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Gazeta Wiedeńska ma dziś przynieść oczeki­

waną stale przez kraj cały nominacyę hr. Al­
freda Potockiego na namiestnika cesarskiego. 
Mówimy „oczekiwaną“ stale; zaraz bowiem 
po zgonie męża, który tak chlubnie i korzy­
stnie dla Galicyi i monarchii godność namie- 
stniczą piastował i rządy sprawował, zwróciła 
się opinia powszechna ku hr. Potockiemu, 
wskazując go jako tego, który ową tak bolesną 
stratę najlepiej wynagrodzić może. Z pełnem 
też zaufaniem oczekiwała ciągle, że Korona 
wybór jej tak jednomyślnie, rzec można, wska­
zany, potwierdzi. I niezawiodło położone zau­
fanie : hr. Alfred Potocki jest dziś namie­
stnikiem Galicyi.

Hr. Potocki zamienia godność marszałka 
krajowego na godność namiestnika. Przyjmu 
jąc pierwszą, dowiódł już, że urzędy krajowe 
uważa za równe najwyższym godnościom w mo­
narchii, że służyć krajowi za najwyższy za­
szczyt poczytuje i dla dobra jego poświęcić 
się zawsze gotów. Podobnie, jak jego poprze­
dnik, stał on u steru rządu w monarchii, jako 
szef gabinetu. Widział też kraj w tem, i słu­
sznie, rękojmię, że hr. Potocki znając jego 
warunki i potrzeby, czując jako Polak jearo 
prawa, a będąc wtajemniczony w sprawy mo­
narchii, które prowadził, będzie umiał pogo­
dzić dobro kraju z interesem państwa. Drugą 
również wielką rękojmię upatrywała opinia 
kraju, wskazując hr. Potockiego na naczelnika 
rządu w Galicyi, że wysokie stanowisko, jakie 
zajmował w monarchii, i na którem zjednał 
był sobie poważanie nawet u przeciwników, 
łącznie z zaufaniem Monarchy, jakiego zawsze 
używał i którego ciągłe o db iera ł dowody, za­
pewnią mu ten stopień niezawisłości, jaki zda­
je się być niezbędnym w trudnym zawodzie 
namiestnika, jeżeli sprawowane rządy w kraju 
koronnym mają wypaść na pomyślność kraju 
i monarchii.

Chwila objęcia rządów przez hr. Potockie 
go zdaje się więcej niż kiedy wskazywać po­
trzebę takiego zaufanego rzecznika wobeć Ko­
rony. Autonomia nasza doznała właśnie dotkli­
wej ujmy w sprawie Kady szkolnej. Niechce- 
my przypuszczać, aby miały istnieć dalsze za­
miary rządu przeciw autonomii wymierzone; 
ale w każdym razie widoczną było rzeczą 
że znajduje ona wielu przeciwników. Lubo no 
wy Namiestnik przez krótki tylko czas go­
dność marszałka krajowego piastował, miał je­
dnak sposobność wejrzeć w najważaiejsze nasze 
autonomii potrzeby i sprawdzić jej niedostatki, 
a tem samem przekonać się o n;ebezpieczeń- 
Btwach tego istniejącego dualizmu, który teraz 
w jego rękach najwyższy przybiera wyraz. Tak 
na wewnątrz, w kraju, aby autonomię utrzy­
mać, jak na zewnątrz, to jest w Wiedniu, aby 
jej bronić, potrzeba głównie miary i taktu 
politycznego, przymiotów, które zdają się ce­
chować właśnie przyszłego Namiestnika. Nie

przechodził on wprawdzie wszystkich stopni 
administracyjnej karyery, i może znajdzie 
w tej sferze niejakie dla rządów swoich tru­
dności. Ale nie wątpimy, że przy dzielnej po­
mocy, jaką znajdzie niezawodnie w tej mierze 
u osób stojących przy jego boku, ów takt po­
lityczny, o jakim mówimy, a który posiada, 
wpływ jaki wywierać może, chęć niezaprze­
czona starania się o dobro kraju, zwalczą te 
przeszkody i usprawiedliwią zaufanie Monarchy

kraju.
Z ufnością przeto witamy hr. Alfreda Po­

tockiego jako Namiestnika cesarskiego, naczel­
nika rządów w Galicyi i jej rzecznika przy 
Koronie.

KORESPONDENCI! „CZASU1!
W ied eń  24 listopada.

(R .) N. Pan dziś z rana powrócił z Gódoiló na 
czas krótki. Dziś także nade axis nomin>»o?a hr. 
A l f r e d a  P o t o c k i e g o  Namiestnikiem Galicyi. 
Rozumie się samo przez się, iż p. Oswald Bsrt- 
mańaki pozostaje nadal wiceprezydentem Namie- 
<taictws. Nowozamhnowany Namiestnik hr. Pcto- 
oki jutro lub pojutrze złoży przysięgę w ręce N. 
Pena, a zapewne w p;ątek wyjadzie ztąd do kraju 
dla objęcia urzędu. Na którąkolwiek inną osobę 
byłby padł wybór N. Pana i rządu, nie wzbudziła­
by z pewnością tak jednomyślnego głosu sympatyi 
i uznania, jako osoba nowego Namiestnika br. Al­
freda Potockiego. Niemcy, Polaoy, Rusini, żydzi, 
wiernokonstytuoyjni i niewiernokonstytuoyjni, wszy­
scy zgadzają się na ten wybór i z zaufaniem spo­
glądają na osobę hr. Potockiego. Dla kraju nasze­
go wybór tej właśnie osoby — ma niamylne zna­
czenie jako^świadeotwo niezmienionej życzliwości ko­
rony dla Galioyi.

Minister handlu p. Ohlumetzky powrócił z Pe­
sztu, dokąd bsł pojechał w sprawie handlowo-cło- 
wej. Odpowiedź na interoelaoyę nastąni najprawdo­
podobniej w piątek. Wiadomość telegraficzna w 
wczorajszej wieczornej Deutsche Ztg , jakoby mi- 
<iya p. Chlumetzkiego miała się rozbić, i jakoby 
Węgrzy od restytucyi ctęśoi dochodów a podatków 
niestałych czynią zawisłem swe przyzwolenie na 
wypowiedzenie konwencyi angielskiej, sprawiła tu 
ogromne wrażenie. Większa ozęćć dzienników od­
graża się dziś z tego powodu Węgrom, mówiąc, 
ie prowadzą polityką rewolwerową. Lscz wiado 
mość ta na szozęśoie nie jest prawdziwą.

P o c z d a m  19 kwietnia.

Zbyteczna zdaje się powtarzać, że pogłoska o 
ustąpieniu z władzy ks. Bismarka, puszczona zno 
wu w obieg prze* usłużne jego organa, nie maże- 
dnćj podstawy. Ta komedya kanclerska była tylo­
krotnie odegraną, że oszukać może tylko tych któ 
rzy się jój ciągle obawiają. Liberalni nsrodowoy 
ich sprzymierzeńcy, którzy wiedzą, że przewagę 
swą obroną utrzymać mogą jedynie przez kancle­
rza, żyją w nienstannćj agitacyi, aby nieutracili 
swego stanowiska przez ustąpienie księcia z godno­
ści. Słusznie obawiają się tćj ewentualności, ale 
strach zaciemnia im sąd zupełnie, jeśli przypu­
szczają, że kanclerz opuści kiedykolwiek władcę 
„dobrowolnie." Gdy kanclerz wydaje rozkaz pu­
szczenia tskićj pogłoski, jest to po prostu z jego 
strony wezwanie do liberałów, aby się zszeregewsd 
i swnowali karność oraz wole męża stanu, któro 
prowadzi politykę niemiecką. Sama już różnica po 
wodów którym przypisują zamiar podania się do 
dymisyi kanclerza i ioh nieprawdopodobieństwo po- 
winnyby dać do myślenia.

Za powód tój mniemanój chęci ks. Bismarka u 
sunięcia się podają już to znużenie, już też oho 
robę lub zagniewanie się na katolików, konserwa 
tystów, a nawet na samych liberałów. Lecz są to

zbyt błaohe przyczyny, aby mogły skłonić tego mę­
ża stanu do opuszczenia swego stanowiska. Wia­
doma rzecz z historyi, że ministrowie nie zwykli 
nigdy dobrowolnie porzuoać władzy. Widziano nie­
raz cesarrów, królów składających dobrowolnie cię­
żar korony, którą im nałożyło urodzenie, jak np. 
farol V, Krystyna szwedzka itp. Ale ani Richelieu, 

ani Mazerini, ani Metternicb, żaden zgoła z mi­
nistrów wszechwładnych nieopuszal wysokiego sta­
nowiska z własnćj woli, które zdobył tylą usiłowa­
niami i tak wytrwałą praoą. Charakter ks. Bismar­
ka niedozwala przypuszczać podobnego kroku znie­
chęcenia. . . . .  . . .

Zresztą w obeonem położeniu n ewiadomo jakby 
się państwo niemieckie mógło obejść bez ks. Bismar­
ka, trzebsby zmienić oełą konstytucję i osłą we­
wnętrzną i zewnętrzną politykę cesarstwa. Konsty- 
tuoyę skrojono bowiem, że tak się wyrażę ca mia­
rę kanclerzB, kto inny na jego miejscu nie mógłby 
przywdziać tćj sukni, a raczćj żeUanćj zbroi nie­
zmienionych z gruntu ustaw. Przy dzisiejszćj orga­
nizacji władz cesarstwa ks. Bismark stał się nie­
zbędnym.

Ktoby mógł zastąpić kanclerza? Nazwiska je kie 
3«?d*ją dzienniki są czceemi i bezrassdnemi kon­
iunktur? mi, nie znosrąoemi bliższego rozbioru.

Hr. Manteuffel poskdft odpowiednie zdolności, 
ale jego nominacja nie zadowolniłaby nikogo. S?m 
rai w tych warunkach nie chciałby przyjąć władzy 
Potępia cn walkę religijną, lecz z drugiój streny 
zanadto jest protestantem orthodox, aby mćgł wy­
mierzyć sprawiedliwość kościołowi katolickiemu. 
Nie zgadzał on się na annekśye i całą politykę 
rewolucyjną, na jakiej oparto jedność niemiecką, 
ieoz nieodrobiłby dokonanych fiktów i zaborów, bo 
im zawdzięosa swoją sławę wojskową i rangę je­
nerała. Miałby przeciw eobie wszystkich liberałów, 
nie mając za sobą konserwatystów. Osobiście nie 
stoi on o odgrywanie roli polttycznój, oświadozył 
to swoim przyjaciołom polityoznym; a co jeszcze 
ważniejsza, żona jego jest tegrf samego zdanie. Hra­
bina Manteuffel, córka jenerała Witzleben, ministra 
i ulubieńca króla Frydervka''Wilhelma I jeet bar­
dzo rozumną kobietą. Hf. Manteuffel zawdzięcza 
swĆJ żonie wiele w swój święte ćj katyerze, jaką 
orzebył. W r. 1866 stanął on w przeciwieństwie z 
ks. Bismsrkiem, a doznawszy od niego oorażki u- 
rooął się do życia prywatnego i zamieszkał w ma­
tem missteozku Naumburg o skromnej pensyi. Pa- 
ai Manteuffel wstrzymywała odtąd męża od mie­
szania się do wszelkich zabiegów politycznych, w 
oczekiwaniu powrotu łaski cezarskićj- Wpływ ro- 
zumnćj i energioznój żony j eBt bsrdzo przeważn# 
jak twierdzą na umysł i postanowienia jenerała. I 
cokolwiek dzienniki mówią, pewną jest rzeczą, że 
o Manteuffel trzyma się *dsl& od spraw polity­
cznych i zabiegów swego dawnego stronnictwa i że 
tego stanowiska nie myśli zmienić-

MówłCtatófl, jakóo dostateosnfe następ­
ów banderia, o księciu Hohenlobem, ambasadorze 
niemieckim w Paryżu. Ci co tak mówią dowodzą, 
że nie znają osób. Zdolności nle odpowiada­
ją stanowisku naczelnika r®*dn’ mo4e wystar­
czają do roli ambasadora, d«»ł!W eB0 według in- 
ytrukcyi ks. Bismarka. Kancie** wybiera na wyso­
kich dostojników, posłów, gubernatorów prowincji 
nie tyle według zdolności osobistych i biegłości w śpta- 
wacb, ile według uległości jeg° woli, lub według 
względów na zyskanie poparcia- Oburzywszy prze* 
iiw sobie arystokrację i konserwatystów w polity­
ce wewnętrznej, stara on się przyciągnąć kilka 
wielkich rodzin" nocętą wysokich Btanowisk i go­
dności. Do ministeryom szuka on tylko ulrgłycb 
wykonliwców powołując »<* * podrzędnych szczebli; 
d e  na ambasadorów i innych dostojników wybiera 
wielkich panów, ufny, że w ten sposób zyska sobie 
ich rodziny i i^h popleczników, a rachuba te nie
awodzi go. Kanclerz uwzględnia tu uoodobinie 
cesarza otaczania się starą szlachtą, i łatwo 
uległby podejrzeniom przeciw kierunkowi polity­
ki, gdyby na dworze zabrakło wielkich imion, a 
wysokie' stanowiska zostały powierzone ludziom 
nowym.

Takim powodom przypisać jedynie należy wysła­
nie ks. Hohenlohego na poselstwo do Paryża, po-

tiboie jak te względy skłoniły do nominaoyi hr. 
atzfeldta posłem w Madryoie, br. Mflnsterą w

Londynie, księcia Reuss w Petersburgu, hr. Arni- 
ma naczelnym prezydentem w Wrocławiu, a hr. 
Eulenburga w Hanowerze i t  d.

Zdarza się to także, że ks. Bismark nie waha się 
mianować wysokimi dygnitarzami swoioh przeciwni­
ków politycznych, jeśli Bądzi, że ioh w ten sposób prze­
ciągnąć zdoła do swego obozu lub uczynić nieszko­
dliwymi. I nie można odmówić wielkiej znajomości 
ludzi i wielkiej przebiegłości kanclerzowi pod tym 
względem. Zyskał on sobie w ten sposób księcia 
panmąoego Stolberg Wernigerode w skutku amue- 
styi Hanoweru, mianując togo bliskiego krewnego 
króla Jerzego naczelnym prezydentem hanowerskim. 
Obecnie książę Stolberg Wernigerode jest preze­
sem izby panów. Przejednał sobie a przynajmniej 
rozdwoił sławną rodzinę Arnimów mianując, zaraz
00 uwięzieniu d wnego ambasadora, jego Bzwagrr 
hr. Arnim-Boitzenburga naczelnym prezydentem 
Szląska. Inną zdobyczą jest nawrócony dawny nie- 
orzyjacifl Prus hr. Bray, dziś poseł bawarski w 
Wiedniu, a niegdyś prezes gabinetu bawarskiego
1 usozelnik opozycji konserwatywnej w Monachium. 
Hr. Bray uohodzi za zwolennika oesarstwa, odkąc 
jego syn został przyjęty do służby dyplomatyczne 
z obietnicą spiesznego awansu.

Po tem co powiedziano powyżej, łatwo teraz zro 
zumieć ten dziwny na pierwszy n u t  oka fakt, żf 
najbliższe otoozenie cesarza składa się z osób 
których nieprzyjaźń do ks. Bismarka jeet od da 
wna znana i nie ulega wątpliwcśoi. Takiemi są nsj 
pierw p. Manteuffel, następnie dwaj rdjutenci ce 
sarscy ks. Antoni Radziwiłł i hr. Lehndorff i mini 
ster domu cesarskiego hr. Schleinitz. Osoby te by­
łyby oddawca już usunięte, gdyby oesarz nie sta­
wiał pewnej granicy wszechwładzy kanclerża, zwła 
szoza co do swojego otoczenia. Kauolerz musi też 
ószozędzać czasem swoich otwartyoh przeciwników, 
któryohby skruszył, gdyby ich nie osłaniała łaska 
cesarska.

W kołach parlamentarnych oczekują z niecier- 
nliwośoią rozpraw nad zmianą kodeksn karnego. 
Kanclerz żadnego w tej sprawie nie przypuszcza 
ustępstwa. Liberały zaczynają już mówić, że dla 
takiej bagateli nie należy narażać się. Postępowcy 
stawią opozycję bardzo silną, lecz daremną. Rząt 
będzie dowodził faktami, że społeczność jest za­
grożoną, że zbrodnie się mnożą, że trzeba działać 
Lecz właśnie cbodzi o to, jak działać przeciw sze­
rzeniu się zbrodni. Nigdy bowiem najsurowsz; r 
kodeks karny nieuratował zepsutego społeozeństwa. 
Szkoła i wychowanie poprawiają obyczaje, a nie 
kryminały, a właśnie szkołom odjęto charakter 
moralny i religijny.

Projekt do nstawy dla całego cesarstwa zakazu 
ląoy procesyj, po długim namyśle nie będzie już 
orzedłożonym na tegorocznej sesyi.

Zajmują się tu bardzo bisteryą 309 milionów 
marków funduszu inwalidów, których nżyto na za­
kupienie akoyj kolei żelaznych; akcje te zaś obe­
cnie spadły tak dalece, że ioh już pozbyć się nie 
można. Zsraz po wojnie bsnkierowie związan 
przyjaźnią z niektórymi urzędnikami, nastręczy 
się z owemi wątpliwemi akcjam i, na których pań­
stwo i fundusz inwalidów straci olbrzymie sumy. 
Giełda jeet w ciągłym spadku. Wszędzie mowa 
o nowych bankruotwach i likwidacjach.

Minister sprawiedliwości Leonhardt sprzeciwia 
się przypuszczeniu sądów przysięgłyob do spraw 
orasowych, jakkolwiek one istnieją w południowych 
Niemozech. Północni Niemcy bardzo się tem smu- 
•ią. W ogóle na wszystkich punktach znać zwrot 
konserwatywny, i zaczynają już krzyczeć, że re­
akcja.

Oburzenie w owej sprawie funduszu inwalidów 
!rzm*ga się. Zarzucają głośno roztrwonienie mi­
liardów i funduszów państwowych. Cóż, kiedy po 
za pp. Bambergerem, Onenheimem, Miguelem 
Strousbergiem stał p. Wegner szczycący się bez 
względnem zaufaniem kanclerza. Dla tego w roz 
orawach okazuje się pewna oględność wyrażeń.

Ciekawym do zapisania jest fakt, że w chwi i 
kiedy zamierzają obostrzyć kryminalistykę, zda­
rzyły się świeżo wypadki w Ploetzensee samobó 
stwa i waryacyi w skutek złego obchodzenia s 
z więźniami.

Madryt 18 listopada.

Dziennik umiarkowany pod nazwą: Le Vabellm 
Nacional mówi pod względem bezużyteczności um- 
owań pojednania — oo przewidywali jwszyscy, nie 

karmił oy się iluzyami:
„Dzieło p. Canorasa jut ukońozone, a lojalne 

przestrogi nie wyatarezyły, aby powstrzymać Egu- 
>ny wpływ jego zaroznmienia i ambieyi. Pod szy­
chem pokrrwająoym bożka, nie sridać teraz pro- 
stej gliny. Sam wyraz polityki p. CanoTasa wywo­
łuje śmiech. P. Canovas, którego talent przyćmio­
ny jeat szaloną ambioyą, nie sńdzi śmieszności, 
aką jego zebrania, jego herbaty polityczne, rzuoają 
na stronnictwo, które chciał utworzyć. Nie ma tn- 
iego końca dającego się urzeczywistnić, jak wy- 
irać między porządkiem a rewolucyą, między kon* 
stytuoyą 1845 a 1869“.

La Correspondencia, organ półnrzędowy wszy­
stkich ministerstw przeszłych, tereź nie jazy ch i przy­
szłych, która jako taki, otrzymuje natchnienia od 
wszvatkioh ministrów, tak odpowiada na to: 

„Upoważnieni jesteśmy oświadozyć, że p. Cano­
vas del Castillo, usunąwszy Bię csłkowioie od spraw 
politycznych od dni kilku, pod każdym względem 
zupełnie obcym jest kombinacjom ministeryalnym, 
w których figuruje jego nazwisko. Jeżeli p. Cano­
vas nie może zapewnić tryumfu polityce, jaką u- 
waża za użyteozną dla króla, dla ojczyzny i insty- 
tuoyj parlamentarnych, nie będzie on zapewne mię- 
szał się w jakimbądź stopniu do kierunku spraw 
nnblicznyoh, i poprzestanie na roli prostego widza 
wypadków, zrzekłszy się wszelkiej odpowiedzialno­
ści osobistej. Co się tyczy powrotu swego do wła­
dzy p. Canovas dostatecznie wykazał, jak mało so­
bie tego życzy, chyba gdyby mógł służyć ojczyźnie 
i królowi z zupełną swobodą działania".

Dziś p. Canovas oofs się i zdaje się żałować, 
że za daleko poszedł w powyższej nocie dziennika 
La Correspondencia. Stronnicy jego usiłują o»ła- 
bić skutek tej noty posornem uniewinnianiem. Leoz 
oozostanie zawsze czarne na białem, świadcząc, że 
zły humor nieoowetowanie za daleko zaprowadził 
p. Canovasa. Być może, ie  się ogłosi umiarkowa­
nym, gdy się stronnictwa na nowo ugrupują po 
bezowocnej próbie pojednania.

Minął już 16 b. m., a nie ukazał się jeszcze de­
kret zwołania wyborców w Oaieta ofieMe. Mini­
sterstwo obecne żyje tylko odraczaniem. Ma ono 
masę pozorów aby usprawiedliwić odroczenie, a naj- 
w#żniejszym z nich jest wysłanie sił zbrojnych na 
DÓłnoo, co spowoduje potrzebę obeoności tamte 
króla. Rząd zresztą nie wynalazł jeszcze formuły, 
czyli modły postępowania przy dysku#yi nad refor­
mą konstytucyjną. - 

Mniemają obecnie, że zamiast dwóch wielkich 
stronnictw legalnych, mającyoh za punkt wyjścia 
konstytuoyę 1837 r., będzie ioh trzy, t j . : umiar­
kowani, dawna ucia liberalna zreorganizowana i 
konstytucyoniśm. Co do mnie sądzę, że rozdrabnia­
nie się pójdzie jeszcze dalej.

Zresztą jest zasadą w Hiszpanii, że wsselkie 
olany i projekta złe czy dobre, zawsze zwiohnięte 
lub soaozone zostają wyradk»mi. Na każdego mte 
ta politycznego, na każde stronnictwo przychodzi 
kolej. Przed dwoma tygodniami był ZorHla odoso­
bniony i opuszczony w swych projektach polityoz- 
nych. Przed tygodniem frekeya radykalistów, bę- 
dąoa dziś pod przewodnictwem p. Bereugera, wa­
hała Bię iść za polityką Ssgasty, nawet po obie- 
dzie politycznym u marszałka Serrana.  ̂P. Beren- 
?er i jego przyjaciele na pół tylko byli zdecydo­
wani. Ks. de la Torre ze swej strony czuwa 
nad dążnościami p. Ssgasty, mimo uprzejmości i 
paohlebetw, jakie mu tenże wyraził w swej mowie 
na wielkiem zebraniu, gdzie marszałka Sem no 
ogłosił głową stronnictwa. Dziś trzej ci ludzie: 
Serrano, SBgasta i Berengrr pracują nad zjedno­
czeniem z Zorillą, to jest pad fuzyą między kon- 
konstytuoyonistami i republikanami. Jest to istny 
spisek, którego ukrytym celem byłoby utworzenie 
rzeozypospolitej z dyrehteryatem. Jednakże przy­
jaciele Sagasty są podzieleni pod względem kwe- 
styi wyborozej. Część ich jest za abstencyą , lecz 
oi co mają nadzieję być wybranymi, sprzeciwiają 
się temu.

Jeżeli somaoya, która pojutrze wchodzi w ży-

Część llteraoko-artystyozna.

Ż Y W I O Ł  E K O N O M I C Z N Y
w wychowaniu publlczncm.

IV.
Idea szkoły polskiej.

W Polsce idea cbrześciańska nie miała w przy­
jęciu swem i utwierdzeniu tych co na Zachodzie, 
mianowicie w Niemczech, trudności. Przeciwnie 
znalazła ona nad Wisłą, jak i w całej Słowiań- 
szczyźnie, przyjazny oddźwięk w sercach ludów 
i grunt, jakby w jej oczekiwaniu dla siebie przy­
gotowany. Jakoż według świadectw ówczesnych 
kronikarzy, bałwochwalstwo słowiańskie miało coś 
cbrześciańskiego. Była to łagodność charakteru 
Słowian, wyrobiona wśród wiekowych zatrudnień 
około rolnictwa pod łagodniejszem podniehiem. 
A znamienitą zaletą ówczesnej społeczności pol­
skiej była nadto zupełna nieznajomość płodzącego 
niewolę feudalizmu, który dopiero później orga­
nizm jej toczył. Ówczesna Polska wychowała so­
bie też tak dzielńe rycerstwo, iż podobnego mu, 
prócz w epoce wypraw krzyżowych nigdzie nie wi­
dziano. Obrona wiary była szczerem jej hasłem 
i czelnym ideałem, nietylko w wewnętrznych kra­
ju  stosunkach, lecz i z zagranicą, a polegające na 
niej wychowanie sprawiało, że królów jej na roz­
jemców sporów sąsiednich wzywano i cały naród 
wysoko poważano. Przychylała mu też pomyślno­

ści Alma Mater krakowska, co jak jej założyciele 
pragnęli, wydawać z siebie miała ludzi nauką  
i cnotą znamienitych. Tak więc dawna Polska, 
wierna swym ideałom, 'spełniła w sprawiedliwym 
rozkładzie prac społecznych wspaniałe swe posłan­
nictwo, a wolna od pęt feudalizmu, nie znała ona 
owych niebezpieczeństw, jakie na nieoględne spo­
łeczeństwa sprowadzać zwykło zwichnięcie równo­
wagi obowiązków obywatelskich: idealnych i re­
alnych.

Atoli rycerstwo polskie, powstałe niemal równo­
cześnie z chrześciaństwem, przejęło z czasem pier­
wiastek feudalności giermańskiej i poczęło za j e ­
go sprawą odbiegać od właściwych zadań swoich. 
Zapomniało ono naprzód o braci swej _ kmieciach, 
co szeregi jego w epoce Chrobrego najliczniej za­
silili, tworząc z nich oddzielną, niższą a woli swej 
poddaną klasę ludzi. Działo się to skutkiem co­
raz wyraźniejszego nadużywania praw ekonomi­
cznych, które w końcu bezprodukcyjną robociznę 
i przytwierdzenie kmiecia do roli sprowadziło. 
W tem zwichnięciu równowagi w pracy, a przez 
nie także praw i obowiązków obywatelskich, roz­
wiewały się zwolna ideały chrześciańskiego naro­
du. Stosunek pańszczyźniany sprowadził nań po­
wszechną prawie niemoc a w końcu ogólny upa­
dek dobrobytu krajowego. Cóż nam wtedy pomódz 
miała ta  szkoła idei, co już pierwotną płodność 
swoją zatraciła, gubiąc się tylko w bezowocnej 
scholastyce. Wysychały zatem źródła owej rzetel 
nej oświaty, cp dawniej przyrodzone narodu za 
lety do wielkich czynów sposobić umiała. Upadała 
coraz głębiej ta  spaniała szkoła, co naród sil­
nym, wielkim i sławnym w dziejach czyniła. Zbo­
czenie myśli narodu; co w zniewadze praw ekó

nomicznych początkiem swym tkwiła, miało wy­
wrzeć na Polskę zemstę niesłychaną. Twarda myśl 
feudalizmu, podkopawszy zdrowie społecznego jej 
ustroju, tak ją w rdzeniu jej organizmu stoczyła, 
iż zanim się stosowną reformą wychowania i na­
wracającą do pierwotnych stosunków ekonomii 
konstytucya (3 maja) obaczyła, już chytrość są­
siadów o byt ją  przyprawiła. Największe wysile­
nia patryotów nie zdołały już ocalic schorzałego 
ciała Rzeczypospolitej, które spłodzony wadliwo­
ścią ekonomii ustrój polityczny żywotności po- 
zbawił.

Oto okropny w swych skutkach przykład znie­
wagi ustawy niezłomnej!

Cóż przeciw potędze jej loiki pomogły fanaty­
czne okrzyki za Rzeczpospolitą, gdy w oczach 
mniemanych Katonów konała? A czyż nauki jej 
nie powtarzają się i dzisiaj? Oto jedno z tych 
mocarstw, co do rozbioru Polski najskwapliwiej 
rękę przyłożyło, jakkolwiek najbardziej oddalone 
od ideałów wiary, którą obłudnie wyznawało, 
przestrzegając atoli troskliwie zasad ekonomii, do 
takiej z ich pomocą dźwigło się potęgi, iż upo­
korzyło wielki naród, co długo na drogach cywi- 
lizacyi zwykł był stawać przodem. Potężna nie­
gdyś, lecz za odstąpieniem Boga strupieszała Fran- 
cya upadła pod przewagą broni pruskiej, którą 
potomek niemieckiego Zakonu w szkole ekonomii 
społecznej z dawna na nią kował. Aliści to samo 
zwycięzkie mocarstwo, pozbawione steru idei chrze- 
ciańskiej, doznaje znów w swem zaślepieniu ko­
niecznej ztąd pomsty. Jakoż przebrawszy miarę 
w zdobytych na Francyi łupach i do niewłaści­
wego z nich pośliznąwszy się użytku, patrzy ono 
już na skutki swej nienasyconej chciwości. Blask

wydartych miliardów zaćmił wzrok rozkoszujących 
się ich widokiem zwycięzców. Skarby, co jedynem 
były ich bożyszczem, podnoszą tylko niechrześci­
jańską ich pychę, prą je do gwałtów z każdym 
dniem jawniejszych i obnażają ich brzydotę wobec 
Europy, a nadto na całej przestrzeni panowania 
pruskiego podnoszą się głośne skargi na coraz 
jawniejszy zastój prac ekonomicznych. Prusy tra­
cą wobec narodów i rządów dawny urok państwa 
rządnego, a wewnątrz rdzewieją już narzędzia ich 
dotychczasowej wielkości.

Oto znów jawna konieczność utrzymywania*i 
pielęgnowania zgody realiów z ideałami ludz­
kości.

Polska na chwałę swoją i z instynkt ii Ratowa­
nia się najpotężniejszą ideą, mimo dawniejszych 
zdrożności i płynących dziś na nią pokus t. zw. 
zachodniego postępu, stoi wytrwale przy wierze 
przodków, upatrując w niej najsilniejszą społe­
czności spójnię i najdzielniejszą podźwignienia 
się rękojmię. Trawi ją  jednak tradycya złych na­
łogów i dziedziczonych przesądów, z wadliwości 
rozdziału prac ekonomicznych. Trudno jej przeto 
nawrócić na drogi, na których poraź wtóry ma 
ona dorabiać się dóbr owych, jakie już posiadała 
a lekkomyślnie straciła. Trudno jej, niezbyt da­
wno w dziejach wielkiej i sławnej, stać się napo- 
wrót małą i drobiazgową. Trudno jej z owych 
wyżyn, na jakie się wiekową pracę ducha swego 
wzniosła, zstąpić na ów poziom robót powszed­
nich, które w widokach odbudowania pogwałco­
nego jej prawa, dziś znowu stały się koniecznym 
tegoż warunkiem. Trudno jej mianowicie imać się 
tysiącznych szczegółów na całym obszarze zanie­
dbanego organizmu pracy, czyli mozolnego dźwi­

gania upadłego rolnictwa, poniewieranych ręko­
dzieł i wzgardzonego kupiectwa. Ale czyż bez 
pielęgnowania tychże zdoła ona zbliżyć się do 
swego ideału? Czyż bez uznania wartości dobr 
niższych, zdoła ona podnieść się do posiadania 
wyższych?

Jeżeli więc skrzętność ekonomiczna staje m pier­
wszym rzędzie obowiązków wszelakiej społeczno­
ści, to dla narodu polskiego, jako na tem polu 
jawnie zacofanego, jest ona obowiązkiem najpil­
niejszym. Jeżeli wyżsi ideą lecz niżsi środkami, 
sprostać mamy wpływom przeciwnym, czerpiącym 
siły swoje w pielęgnowaniu praw ekonomii i pod­
sycanych niemi źródłach zamożności, toć ideal- 
ność nasza całą moc ducha swojego skierować ma 
ku wydźwignieniu się z naszej materyalnej nie­
mocy. A nastąpić to może przez zastosowaną sto­
pniowo do potrzeb naszych s a m o r o d n ą  o ś w i a ­
t ę ,  któraby przedewszystkiem głowy ludu nasze­
go rozwidniała i pracę rąk jego do organizmu 
prac ogółu nawięzywać go uczyła.

Kiedy z końcem wieku zeszłego wraz z krajem 
wszystko nam odebrać zamierzobo, nie zdołano 
nam wydrzeć dobra jedynego, tj. tego, bez któ­
rego dla innych nie ma bezpieczeństwa — ile 
że to ono wszelkich innych najwyższym jest ster­
nikiem. — Nie zdołano zatamować u nas prądu 
oświecania się w duchu potrzeb własnych. Mimo 
nawet srogiego pod tym względem prześladowa­
nia, mimo przeciwnych usiłowań zakładów wy­
chowania publicznego w widokach naszego wyna­
rodowienia, literatura nasza zakwitła na szerokim 
obszarze wiedzy, a w poezyi wzbiła ona się do 
niewidzianej przedtem wysokości. Tchnęła ona 
rzewnym żalem nad upadłą ojczyzną1 i podmo-
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oie, nie zdoła uwolnić Katalonii od Karliatów, je­
żeli siły liberalne nie mogą być WBtyatkie skon­
centrowane na północy pod dowództwem K.óla; 
jeżeli słowem wojna karliatnwska rychło nie ukoń 
ozy sig za pomocą posiłków, sprsysiężenia anti- 
dynastyczne otwartą będą miały drogę i niebawem 
wybuohnie trzecia wojna domowa, a Hiszpania po­
padnie w najzupełniejszą anarchię. Jeżali przeci­
wnie wojna karlistnwska ryobło i energicznie stłu­
mioną zostania, urok zwyoięstwa zostawi zwyoięz 
oy czas i dostateozną s iłę , aby przywrócić stan 
moralny i może trwały.

W sprawie apostaty X. S u s z o z y ń s k i e g o  z 
M -gilna ozy tamy w berlińskiej korespondenoyi Kmin. 
Ztg oo następuje:

„Sprawa proboszcza Suszozyńskiego, który, jak 
wiadomo, ożenił się, nie zrzekając się swojej pre- 
bsndy, wstąpiła w nowe stadyum. Udał się on do 
ministerstwa stanu o opiekę oo do praw swoich, 
gdyż dozór kośoielny zaprzecza mu prawa pobiera­
nia dochodów, administrator dyeoezyalny p. Nollau 
zaś (administrator z ramienia riądowego. Red. 
Czasu) uważa go za uprawnionego do pobierania 
dochodów. Na duchownego starokatolickiego nie 
jest on przez biskupa Rinkensa formalnie przyję­
ty, ani też, jak słychać, nie starał się o to; ale 
przystąpił do stowarzyszenia starokatolików w Kró­
lewcu. Biskup Reinkens na odnośne zapytanie (nie­
wątpliwie ze strony rządu pruskiego 'Red. O) o- 
świ.idcsył, że wedle uchwał synodu odbytego w 
Bonn nie jest dozwolono, aby duchowny żonaty 
sprawował fankoye duszpasterstwa w gminie staro­
katolickiej. Rządowi przeto wypadnie teraz rozpa 
trzyó się w sprawie, ozy f . 3 ustawy z d. 4 lipca, 
która przy przejściu na starokatolioyzm poręcza 
prebendę, mógłby znaleźć tu zastosowanie, gdyż 
wymieniony Snszczyńshi bez wątpienia należy do 
społeczności starokatolickiej. Ale niema dla rządu 
potrzeby, aby się w to zapuszczał. Rząd nie może 
odbierać prebend z powodu ożenienia; władzy ducho­
wnej zaś, któraby takie posiadała prawo, niema 
w arobidyecezyi poznańsko-gnie źaieńskiej. Ale choć­
by tam nawet był arcybiskup lub prawowity wika- 
ryusz kapitulny, nie miałby on nad Suszozyńskim 
po jego przejściu do społeczności starokatolickiej 
żadne] jurysdykcji, gdyż od ohwili przejścia ule­
ga on jurysdykcji biskupa Reinkensa. O ile prze­
to chodzi o pobieranie dochodów ulegająoyoh egze- 
kuzyi administracyjnej (dziesięciny i t. p.), wypa­
dnie pewnie z dzisiejszego położenia prawnego, 
aby mu je oddano; oo do śdąganis zaś dzierżawy 
i t. p. (z gruntów plebańskich. Red. Oz.) służy mn 
jak każdemu innemu prawo skarm oywilnej, gdyż 
prawowitego posiadania zaprzeczyć mu nie można, 
Najoiekawszą byłaby rzece wtedy, gdyby Suszczyń- 
ski dalaj sprawował funkcje duchowne, do czego 
firmalnie dopóty służy mu prawo, dopóki nie bę­
dzie mu stanowczo odjęta prebenda. Zresstą kto 
sądzi, że na własnę rękę wolno mu znosić bezżeń- 
stwo, powinienby posiadać także tyle odwagi, aby, 
jeśli chie pozostać duohownym, starał się o pozy­
skanie ludn dla swych idei, zamiast obierać drogę 
dogodniejszą".

Tyle korespondent. Treść listu tego należy uwa­
żać za treść odpowiedzi rządu pruskiego na poda­
nie Baszczyńskiego. Rząd znalazł się wobec tego 
podaaia widocznie w położeniu nader kłopotliwem. 
Z jednej strony wypadek podobny nie jest przewi­
dziany ustawą o prawach „starokatolików", a u- 
chwały synodu „starokatolickiego" wręcz nawet nie- 
przyobylne są Baszczyńskiemu; z drugiej strony 
rząd chciałby konieosnie poprzeć apostatę. Wybrał 
więo drogę pośrednią: oo do tej ozęśoi docho 
dów, która zawiała od egzekucji władz rządowych, 
rząd zapewnia mu pomoc, t. j. nękanie parafian 
m igilnickich egzekuoyami; co do stałych zaś do­
chodów z kasy kośoielnej, z fundaoyj i gruntów, 
wskezuje mu rząd drogę procesu oywiloego. Nie 
z»pu/zoxająo się w zbijanie wszysfkioh w powyższej 
korespondeaoyi mylnych zapatrywań ozy też świa­
domych sc fi imatów, dodamy to tylko, że w proce 
b o  cywilnym Saszczyński nic uzyskać nie może, 
gdyż ustawa o prawach „starokatolików" czyni po­
bieranie prebend przez kapłana, który przeszedł 
na „starokatolioyzm", zawisłem od istnhnia gminy 
„starokatolickiej". I gdyby można było przyznać 
Saszozyńskiemu jakiekolwiek z tego tytułu prawo, 
byłby to rząd uczynił sam przez się, bez wskazy­
wania mu drogi sądowej. To też wskazówka ta zna­
czy trlko tyle: my pomódz nie możemy, spróbuj 
Bzozęśoia na innej drodze.

W ie d e ń  24 listopada. Wydział budżetowy 
ostatnich dni przeszłego tygodnia rozbierał budżet 
ministerstwa rolnictwa. Dążncść do oszczędnośei, 
którą się tego roku oała ko misy a przejęła, doszła 
przy rozbiorze tego ministerstwa do ostateczności. 
Sprawozdawoa p. S k e n e  zmniejszał niemal do 
połowy preliminowanej sumy pozycye i to takie, 
które na cele niewątpliwie produkcyjne dla rolni­
ctwa służyć mają. Posłowie polsoy, misnowioie p. 
D u n a j e w s k i ,  kilkakrotnie głos zabierali; po­

sła do idełu jej miłość. W zmienionych wszelako 
stosunkach, straciwszy wpływ na szkołę, nie mo­
gła ona wiele dla &wego ideału uczynić. Albo­
wiem z upadkiem kraju upadła niemniej podźwi- 
gniona za sprawą Komisyi edukacyjnej szkoła 
polska, co w zmienionych stosunkach nowe idei 
polskiej wytykała tory. Pojmując całą grozę po 
łożenia i rozpatrując się w przyczynach, które 
ją  sprowadziły, Komisya nieutrudzona i nieprze­
brana w pomysłach, uznała w swej przenikliwo­
ści, iż bez poruszenia wszelkich moralnych i ma­
terialnych sprężyn, naród upadającej ojczyzny 
ocalić nie zdoła. Krzepiąc zatem dawną szkołę 
idealną, postanowiła ona niemniej wskrzesić i re­
alną, którą u nas za pierwszych Piastów staran­
niej niż gdziekolwiek indziej pielęgnowano a za 
ostatniego z nich w Wiślicy na długo ubezpie 
czono. W uznaniu jej zacności i politycznego zna­
czenia, zbudowała jej komisya, wyprzedzając pod 
tym względem oświecony Zachód, ochronne przy­
bytki w t. zw. szkołach parafialnych, w których 
elementarny wykład rolnictwa, rzemiosł i kupie- 
ctwa obok przedmiotów natury idealnej pomie­
ściła. Gdy kraj upadł, zasady Komisyi z wyjąt­
kiem Krzemieńca, gdzie im Czacki chwilowy przy­
tułek zapewnił, szły coraz bardziej w niepamięć. 
Tylko rząd pruski, co zawsze skrzętniej od in­
nych zasad ekonomii przestrzegał, za sprawą rad­
cy Klewitza, przejął zasady Komisyi, z pomocą 
których, swoim pielęgnując je sposobem, dorobił 
on się dzisiejszej politycznej przewagi. Po takiem 
doświadczeniu uznała i Austrya potrzebę pogo­
dzenia szkoły z życiem, zaczem rzecz tę w lecie 
zeszłego roku (1874) niemniej konferencyi nau-

wstała jakby walka między reprezentacyą prowin- 
oyj przemysłowych z jednej, a rolniczych z drugiej 
strony, istna federaoya na polu fiuansowem. Rezul­
tat był przynajmniej ten, że przyjęto wnioski po­
średnie między żądaniami ministra, a wnioskami 
referenta. P. S m a r z e w s k i  zdawał sprawę z dzia­
łu domen, sprawozdanie jak wszystko z pod pióra 
tego posła, jasne i gruntowne; wnioski też jego 
pomimo opozycyi niektórych posłów, wszystkie 
przyjęto; ale też różnice między jego wnioskami 
a wymaganiami rządu tak były uzasadnione, że 
nareszcie i przeciwnicy, jak np. Wolffrum oddali 
mu słuszność.

Dnia 28 zdawał sprawę p. D u n a j e w s k i  z 
działu „sól". Po ukońozeniu sprawozdania i uohwa 
leniu wniosków referenta, zapytał p. Dunajewski 
zastępcę ministra: dla czego nie stara się rząd o 
urządzenie warzelni w Bochni, i o zniżenie ceny 
t. zw. soli zielonej, jako też tak zwanych minucyj, 
które to gatunki soli marnieją, gdyż nikt ich po 
cenie zwykłej nie kupi. Zastępca ministra odpo­
wiedział, że warzelni nie może urządzić dla braku 
wody i drogośoi materyału opałowego. Co do soli 
zielonej i minucyj, rząd węgierski sprzeoiwia się 
temu z obawy, że zniżona cena tych ostatnich 
dwóch gatunków spowoduje ich wywóz do Węgier 
ze szkodą tamtejszego skarbu.

Zresztą rrąd zajmuje się jeszcze tą sprawą i dis 
tego tej odpowiedzi nie należy una iić  za stano­
wczą. Poczem p. Dunajewski zwrtcał nwngę rzą­
du na liczne prośby zanoszone przez górników z 
Wieliczki co do ich płacy, prowizyi i zaliczenie 
służby wojskowej do służby górniczej. Zastępca 
rządu odpowiedział, że płaca przed kilku laty zo­
stała ustanowioną zgodnie z wnioskami krajowej 
Dyrekcyi Skarbu, która oświadczyła, ża uwrglę 
doiła przy tym wymiarze stosunki i Ceny krajowe. 
Co do poliozenia lat służby wojskowej, to wpraw­
dzie ustawa nie przyznaje tego prawa górnikom, 
ale w pojedynczyoh wypadkach minister we'hv 
sprawiedliwości i słuszności, przedstawia prośby 
górników zasłużonych monarsze do uwzględnienia 
w drodze łaski.

Dnia 23go bm. referował p. R o d l e r  dział mi­
nisterstwa wyznań. Przy wydatkach fanduseu reli­
gijnego wniósł, aby kwoty przeznaozone na kla­
sztory mianowicie t. z. Mendykantów (dla Galicji 
20,000 zł.) przenieść do rubryki wydatków nad­
zwyczajnych z powodu, że już przeszłego roku Izba 
uchwaliła, aby rząd zbadał prawne tytnły tych wy­
datków, a gdzie się okaże brak takiej podstawy 
należy wykreślić sumę właśoiwą z budżetu, zwła- 
szoza, że klasztory nietrudniące się szkołą, lub pie 
ozą dusz, są dla oelów państwa, albo zbyteczne, 
albo szkodliwe! Minister wyznań bronił tej pozy- 
oyi wskazując na obowiązki przyjęte przez pań­
stwo lub monarchów dawniejszych i wykazywał, iż 
są liosne na podstawie crawa prywatnego oparte 
tytuły. Również bronił Namiestniotw, których wy­
kazy w tym przedmiocie mianowicie wykaz Namie­
stnictwa galioyjskiego referent uważał za zupełnie 
niedostateczny. P. D u n a j e w s k i  zwraoał nwagę 
komisyi, że klasztory galicyjskie pochodzą z cza­
sów przedrozbiorowych, że polsoy fandatorowie u 
posażali je i to zseykle bardzo hojnie; przypomniał 
referentowi inkameraoyą majątków klasztornych za 
Józefa II zkąd oozywisty obowiązek płacenia przy­
najmniej tych skromnyoh kwot, które przecież nie 
odpowiadają bynajmniej wartości zajętego majątku. 
Jeżeli zaś zachodzi jaka srątpliwość, to wypada za­
pytać właściwe klasztory, ale nie tak ni z tego ni 
z owego przerzucać wy płaty przez 100 lat, przez 
wszystkie rządy uiszczane, do extraordioarium, co 
oozywiśoie wskazuje ohęć wykreślenia przy naj­
bliższym budżecie. P. Dunajewskiego poparli bar­
dzo energicznie, bar. K e l l e r B p e r g  były namie­
stnik w Czechach i p. Lienbacher, ale napróżno; 
większość uchwaliła według wniosków referenta. 
Powtórzyć tu wypada, cośmy w przeszłym rokn 
pisali: nieoh klasztory swych praw pilnują, dowody 
przedkładają, na nic się nie przyda narzekanie po 
szkodzie.

Przy rubryce „fundusz religijny Krakowski" za­
brał głos p. D u n a j e w s k i  i przypomniał Mini­
strowi sprawę ustalenia Biskupstwa krakowskiego 
wskezująo, że dotyohozas przez rząd przytoczony 
powód odroczenia, t. j. układy z rządem rosyjskim, 
nie istnieje, gdyż te są ukońozone, a i tak sprawa 
się nie posuwa, wskazał na związek tej sprawy % 
organizacją fakultetu teologicznego, a raczej po­
mnożenia katedr na tym wydziale, który dotąd o- 
czekuje na próżno zastósowaoia nawet nstawy o 
płacach profesorów. Podniósł nareszcie p. Dunaje­
wski potrzebę przywrócenia do dawnego stanu pa­
łacu Biskupiego, opowiadając, iż to bynajmniej nie 
przynosi zaszczytu rządowi, że ten pałac jest je­
dynym budynkiem nie odbudowanym po pożarze z 
r. 1850 a gdyby naówczas był rząd, jak mu tyle- 
kroć rszy doradzano, gmach ten wyrestsurował, jnż 
by się dotąd i koszta były wróoiły. Minister przy­
rzekł przyspieszenie pierwszych dwóch, spraw doda­
jąc, że zażądał już opinii i wniosków oststecznyob 
Namiestnictwa. Go do pałacu oświadczył Minister, 
iż według zdania władz krajowych budynek ten

czycieli ludowych naszej dzielnicy rozpoznać zle­
cono. — W ten sposób zagajony przez komisyę 
zwrot szkoły początkowej stosować się mającej 
do praktycznych zawodów ludu, po wiekowej 
przez Prusy i Rakusy wędrówce, nawrócił ku Ga- 
licyi. Idealna szkoła polska, w skierowanej ku 
realnym potrzebom szkole początkowej, ma zno­
wu mieć zabezpieczone środki zbawienniejszego 
działania.

Zazwyczaj postęp rozwijającej się swobodnie 
przemysłowości wywołuje potrzebę zakładów nau­
kowych, w celu tem rychlejszego nałożenia do 
niej dzielności rąk młodszych. U nas przeciwnie 
szkoła służyć nam ma na drogach do bytu le­
pszego. Nie ma atoli w tem nic przeciwnego za­
sadom ekonomii. Jak bowiem dowiedzioną jest 
rzeczą, że dobrobyt rodzi potrzebę coraz to wyż­
szej oświaty, tak również doświadczoną jest pra­
wdą, że oświata w przyrodzonym ku dobrobyto­
wi oddźwięku, wskazuje mu nietylko rękojmie 
zachowania dóbr zdobytych, ale także sposoby 
produkcyjnego tychże pomnażania. Rękojmia to 
zaś w stosunkach naszych jedyna, a tem pewniej­
sza, że ją  z rąk tego Monarchy posiadamy, co 
niemniej o pokrzepieniu naszej idei pomyślał. Za 
czem w oddanej nam w autonomiczny zarząd 
szkole początkowej i średniej w prawnej onejże 
pełni używać jej możem.

V.
Skrzętnoić robotnika zachodniego a zniechęcenie 

polskiego.

Kiedy pogwałcane nieoględnie ustawy ekono-

jest za wielki, może więo wypadnie część oddzie­
lić i tym sposobem nłatwić restaurację reszty. 
W ciągu bieżącego tygodnia Komisya budżetowa 
prawdopodobnie ukońozy swoje ozynnośoi.

— Kredyty dodatkowe, które minister skarbu 
wniósł w Izbie deputowanych do budżetu na rok 
1876, przedstawiają się w następujących oyfraoh: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 74,700 zł.; mi­
nisterstwo oświaty 431,443 zł.; ministerstwo skar­
bu 38,900 zł.; ministerstwo bandln 14,800 zł.; mi­
nisterstwo rolnictwa 30,520 zł.; ministerstwo spra­
wiedliwości 83,627 zł.; kwota na koszta spraw 
wspólnych 877,503 zł. Na wydatek ten w łąoznej 
kwocie 1,551,493 zł. jest pokrycie 17,600 zł. w mi­
nisterstwie oświaty.

— Presse donosi dziś o zajśoiu w wydziale bu­
dżetowym między p. Keller spergiem, a przewodni­
czącym wydziału p. Herbstem. Pierwszy nozynił 
zarzut drugiemu, iż jako przewodniczący nie powi­
nien brać ndzisłu w obradach, gdyż to sprzeciwia 
się regulaminowi; jeżeli choe należeć do dyskusji 
nowiuien ustąpić przewodnictwa Bwemn zastępcy. 
Dr Herbst odpowiedział na to, że nie ma takiego 
przepisu w regulaminie. Zresztą przyjmująo prze­
wodnictwo zastrzegł sobie, iż każdój obwili będzie 
mógł przemawiać, i od tego nie odstąpi, chyba że 
wydział innego jest zdania, a wtenczas gotów jest 
ustipió z krzesła przewodniczącego. Bar. Keller 
sperg odrzekł na to, że jeżeli regulamin nie zna 
tego przepisu, to przecież zwyczajem jest, że prze­
wodniczący nie bierze udziału w rozprawach i 
wśród takich okoliczności więoój w wydziale prze­
mawiać nie będzie. Na tem skońozyło się oałe 
zajście.

— Wydział Izby panów, któremu przydzielono 
ustawę o majoracie hr. Józefa Baworowskiego u- 
chwalił wnieść w Izbie zezwolenie na założenie te­
go majoratu.

— W skutek najwyższego zsrządzenia rozpoozy- 
się żałoba dworska po arcyksięoiu Franciszku,

księciu Modeny, we środę 24go b. m. i noszoną 
będzie przez dni 14 na przemian, a to w pier­
wszych ośmiu dniach — od 24go listopada do Igo 
grudnia— żałoba głęboka, & w ostatnioh sześciu 
dniach — od 2go do 7go grudnia— żałoba mniejsza.

— Porządek dzienny posiedzenia (150) Izby de­
putowanych, które się odbędzie w piątek 26go b. m. 
jest następujący: Pierwszy odczyt wniosku dep. 
Koppa o rozwodach; dalszy ciąg obrad szczegóło­
wych n td  ustawą stemplową, drugi odczyt dep. 
Furtmiillera o zgarnianiu śniegu na drogach rzą- 
dowyob; drugi odczyt wniosku dep. Dra Rydzow- 
skiego o lichwie; sprawozdania o petycyach.

Konya.
Komunikat rządowy w Journal de St. Piters 

bowrg, stanowiący komentarz do znanego już arty­
kułu Oońoa urzędowego, brzmi jak następuje:

Można było przewidzieć, że komunikat w Wie­
ner Abendpost (podany przez nas w Nrze 259. 
Red. Czasu) niechybnie wywoła wrażenie w wyso­
kim stopniu uspokajające, jakie obieoywano sobie 
w kołach rządowych w Wiedniu; i zresztą jednej 
tylko rzeczy dziwić się trzeba, a mianowicie, że 
wobec tak szczerze pokojowych zamiarów, jakie 
ożywiają wszystkie bez wyjątku wielkie mocarstwa 
w Europie, tudzież mimo kilkakrotnego wygłasza­
nia tyoh dąłcośai pokojowych tak przez najzna­
mienitszych mętów politycznych, jak przez najpo­
ważniejsze dzienni!^ nieusprawiedliwione obawy 
jednych i choiwe wyrachowania innych mogą 
jeszcze wobec oiejseyoh okoliczności czynić 
koniecznemi oświadczenia tak kategoryczne jr.k te, 
które są zamic8Z°zone w Wiener Abendpost z d. 
10 listopada i w naszym Oońcu urzędowym z dnia 
dzisiejszego (16 kstopade). I  co do wyraohowań 
spekulacyjnych, d0Pe«*a przesłana z Wiednia do 
Kmlmsehe Ztg  dnia 12 listopada pozwala po pro­
stu się dopatrzyć, 4® "ysłano ją w celn stłumie­
nia w pierwszych zsr®“kaoh podobnych insynuacyj, 
które głównie wywołały komunikat w Wiener A- 
bendpost. Sądzimy, 4® trzeb* nam powtórzyć ten 
telegram pisma nadreńskiego, zawierający między 
innemi rozmaite szczegóły, ^ r e ,  jak się zdaje, 
z dobrego wypłynęły źródła, a w każdym razie za­
sługują na wspomnienie. Oto brzmienie telegramu:

Co się tyczy źródła komunikatu uspokajającego, ogło­
szonego przedwczoraj w Wiener Abendpost, trzeba zwró­
cić uwagę, że brzmienie jego przesłano telegraficznie 
z kancelaryi hr. Andrassego w Budzie do ministerstwa 
austryackiego, które natychmiast nakazało go ogłosić. 
Ustęp mówiący o spekulantach giełdowych dotknął, jak 
się zdaje, szczególniej pewnych panów. Cesarz przybył 
wczoraj do Wiednia wraz z hr. Andrassym; monarcha 
i minister zabawią jednak w stolicy bardzo krótko. Ce­
sarz przyjmował posła tureckiego Baszyda paszę, który 
doniósł o swem odwołaniu, na posłuchaniu, na którem 
JCMość z wielkim przyciskiem wynurzał żywe pragnie­
nie, aby Sułtanowi powiodło się wrócić państwu swemu 
pokój i warunki pomyślnego rozwoju. Zapewniają, że 
hr. Andrassy był bardzo oburzony rozszerzaniem pogło­
sek zatrważających i że minister spraw zagranicznych nie 
podziela nawet skrupułów, którym dać wyraz uczuł się

miczne warunki zdrowia społeczności polskiej co­
raz bardziej nadwątlały, poszanowanie ich na Za­
chodzie wywalczało sobie dla nich szerokie pole
i coraz głębsze uznanie. Praca rąk, co w spuści- 
znie pojęć pogańskich była długo i w mniemaniu 
społeczeństw chrześciańskich, zwłaszcza feudal­
nych, udziałem ludzi podlejszych, podniosła tam 
swe obrażone oblicze. Rękodzielnik francuski, an­
gielski i niemiecki, który w politycznym ustroju 
państw swoich stanowił jedno z wielkich ogniw 
ciężkiego łańcucha feudalnej niewoli, gdy już 
ucisk do żywego dojmować mu począł, uczuł go­
rycz pogwałconej w tem sprawiedliwości i posta­
nowił domagać się poszanowania praw swoich. 
Ciemięztwo rolnika i rękodzielnika, przechodząc 
tam miarę znośności szukało ulgi w zbrojnych ru­
chach Wat-Tylerowskich, żakeryi i mailotynów, 
niemniej w wojnach chłopskich. A jakkolwiek ru­
chy te pokonane i srogo ukarane zostały, nie 
zdołano przecie stłumić rozbudzonej niemi samo­
dzielności myśli, która się w kierunku doskona­
lenia wyrobów kształciła i bezpiecznego dla nich 
odbytu w przemyśle kupieckim szukać nie prze­
stawała. Dążność ta  we Francyi dała początek 
t. zw. s t a n o w i  t r z e c i e m u ,  w Niemczech ś r e ­
d n i e m u ,  które w walce o należne sobie prawa 
krajom swoim dobrobytu przysparzały. Niemiecki 
mianowicie przemysłowiec, spojrzawszy w oczy 
rozbójniczemu rycerstwu, dał początek t. zw. 
H a n z i e ,  stowarzyszeniu kupieckiemu, co z ma­
łych w XIII wieku zawiązków, wzbiło się w osta­
tnich wiekach średnich do poważnej na suszy i 
i morzu potęgi. Wpływ jej dosięgał niemniej cel­
niejszych miast polskich: Gdańska, Torunia, Kra-

zniewolonym p. Disraeli w mowie swej na uczcie u lord- 
majora. Hr. Andrassy oświadczył, że tak teraz jak po­
przednio żywi niezachwiane przekonanie, iż nietylko zgo­
dzie trzech mocarstw, lecz i pokojowi wogóle nie zagra­
ża żadne zgoła niebezpieczeństwo.

Go tutaj doniesiono do Kmin. Ztg, zdaje się nam 
zasługiwać na uwsgę i na wiarę tem więcej, ile 
że własHe informacje nasze stawiają nas w tem 
położeniu, iż możemy je stwierdzić i uzupełnić. 
Nomina sunt odiosa, ale nie widzimy zaiste przy- 
oeyny, dla czegobyśmy powstrzymywać się mieli od 
jaśniejszego niż w Wiener Abendpost i w rosyjskim 
Oońcu urzędowym zaznaczenia, że podstawą wszy­
stkich alarmów rozpuszczanych w dniach ostatnich 
jest jedynie spekulacja giełdowa, Dziś jak zawsze 
istnieją na głównych targowiskaoh europajskiob 
koterye spekulujące na zwyżkę lub na zniżkę,

Raz występują jedna z nich, każąo roznosić po­
głoskę, że p. Gladstone przyjął fankcye ministra 
finansów tureckich, aby nazajutrz przekonać się, 
że fantastyozaa wiadomość ta osiągła cel pożąda­
ny, t. j ohwilową zwyżkę papierów tureokioh. Po­
czem druga koterya bierze snój odwet. A jej środ­
ki są liczniejsze i lepiej zastósowane, gdyż leży to 
w naturze ludzkiej, że skłonuiejaza powodować się 
złemi wrażeniami; nie można zaś zataić sobie, że 
sprawy tureckie więcej się nadają do wywołania 
złych wrażeń niż pooieszająoyoh.

F. Disraeli rzekł nazajutrz na uozcia u loida- 
msjora, że nieąpokój spowodowany sprawami wscbo- 
dniemi odżył na nowo z powodu irady z d. 6 paź­
dziernika, t. j. od czasu częściowego bankruotwa 
skarbu otomeńikiego. To prawda. Nie jakoby lu 
dzie poważni choćby na ohwilę tylko uwierzyli byli 
pogłoskom, które przedstawiały to Idb owo pań­
stwo jako gotowe do ujęoia się krzywdy swoich 
poddanych, sprawionej im owym krokiem; leo? 
krok ten zaznaczał pewien stan inercyi i omdlenia 
w rządzie otomańskim, na oo niepodobna było 
zamykać oczu. A ponieważ powiedziano, że należy 
zapcbedz zawaleniu się tego gmachu, więo pesy­
miści mieli sprawę łatwą i odtąd zdawali się być 
panami sytuacji.

Rządy zbyt często znajdują się w stanie bez 
bronnym wobec tej roboty podziemnej, która w ce­
lach zyskowy; b i ohwilowyoh podkopuje zaufanie. 
Cesarz niemiecki może oświadczać w mowie trono­
wej na zagajenie parlamentu i w przemówieniu 
swem do marszałków parlamentu, że zachowanie 
pokoju nigdy nie było lepiej poręczone jak dziś; 
pisma urzędowe mogą powtarzać, że zgoda mo­
carstw jest najzupełniejsza, i umysły uczciwe mo­
gą sobie mó*ić, że zgoda ta znaozy pokój a nie 
może znaozyć nic innego; — ale są dążności po­
ziome, które pragną, aby zaufanie się nie odra­
dzało, i nie zawahają się one przed żadnym środ­
kiem, aby niem zachwiać.

Nam organom prasy pozostaje przeto przedsię­
brać odtąd obławę na rozsiswaczy wiadomośoi fał­
szywych, stawiać ich p^d pręgierz opinii publioznej, 
jeśli będzie potrzeba. Mamy pod ręką listy i ma­
my wiadomość o faktach, któreby nam pozwalały 
dziś już rozpocząć wykonywanie podobnych „egze- 
kucyj". Ale ograniczymy się na razie na tej dla 
panów spekulantów wskazówce. Niech się odda­
ją swojemu działaniu w ciemności, jak to umie­
ją — to do nich należy. Niech starają Bię obni­
żać wartość walorów, które nabywać myślą, aby 
je  sprzedaw ać później z  zyskiem  —  to  ich rze-
mioałc. Nieoh inni jeszcze, którzy w tej obwili 
mają na sercu szczególniej agitację protekcyo- 
uistowską, starają się utrzymać przemysł euro­
pejski w stanie bezwładności, w jakim obaonie 
się znajduje, a to w nadziei osiągnięcia w ten spo­
sób celów swoich i zniewolenia ciał ustawodaw­
czych do uohwalenia ceł prohibicyjnyoh, jeszcze to 
zrozumiemy. Ale i tym i owym powiemy: wasze 
manewry mogą doprowadzić do chwilowych rezul­
tatów w ciemnej sferze, w której odważaoie się 
je wyprawiać; ale w przyszłości w niwecz one się 
obrócą. Rozbiją się one o niewzruszoną skałę, któ­
rej mianem zgoda trzech mocarstw północnych i 
jednomyślne pragnienie utrzymania pokoju europej­
skiego. Rozbiją się one o zupełną świadomość rzą­
dów, jaką posiadają oo do trwałych interesów swych 
narodów, ściśle zjednoozone w uznawaniu konie- 
cznośoi rozwijania i utrwalania stosunków ekono­
micznych i niedopuszczania, by poświęcano je po­
ziomym pretanayom, które przywdziewają maskę 
szowinizmu.

Te manewry egoistyczne niezdolne zatrzymać 
rządów w opiekuńczej działalności ich na rzeoz 
rozwoju pomyśl Kiści krajów swych; tak samo nie 
zdolne są sprawić tego owe strachy udawane, ilekroć 
chodzi o osiągnięcie ważnych i rzeczywistych re ­
form w Turcyi; nie powstrzymają one rządów w 
usiłowaniach wynalezienia w zgodzie z Wysoką 
Portą najlepszych sposobów na wykonanie tych re­
form, aby w ten sposób dojść do t?go, by nieza- 
łatwiona nigdy sprawa zamieszek na Wsohodzie 
znalazła na drodze pokojowej i dzięki bezintere­
sowności wszystiioh owo załatwienie, które jej się 
należy i któreby pozwalało liczyć na stan rzeczy 
trwały i zadowalający.

T urcya.
Na widowni powstania hercegowińskiego zapo­

wiada Polit. Corresp. ważne w niedalekiej przy­
szłości wypadki, jeśli niepogoda nie stanie na 
przeszkodzie. Toroy myślą w 12,000 żołnierza ru­
szyć na odsiecz Gorańskowi, małej twierdzy, którą 
powstaóoy oblegają i strasznie jej dokuczają. Gdy­
by odsiecz Gorańaka udać się miałs, Turcy ruszy­
liby na obóz powatsńozy w Zubczy, aby go roz­
bić. Tymczasem załoga tureoka w Gorańsku w 
liczbie d ióoh batalionów jnż układa się z powstań­
cami o kapitulację, pragnąc wydać twierdzę w ręce 
powstańców pod warunkiem swobcdcego wyjścia 
z warowni. Warunek ten odrzucili powstsńoy, aby 
nie przysparzać nieprzyjacielowi sił przeciwko so­
bie; żądają zupełnej kapitulacji na łaskę. Wie­
dząc atoli o gromadzeniu się wojsk tureokioh, 
przygotowują się odpowiednio i zebrali się w licz­
bie oo najmniej 9000 ludzi, licząc nadto na zna­
czne pońłki. Jawną bowiem ma to być tajemnicą, 
że 6000 Czarsogórców z 12 działami górskiemi 
zebrało się ca polaoh Grahowa, czekając pierwszej 
sposobności, by wziąć udział w bitwie przeciw 
Turkom. Zanim przyjdzie do walnej bitwy, po­
wstańcy pragną jeszoze podbić sobie jedyny w ob­
wodzie Zubcryńikim zameczek turecki Grab, ku 
ozemu wysłali tam oddział pod dowództwem Łuki 
Petkowioza. Pod kierownictwem Francuza Barbiera 
rozpoczęli tam prace minierskii, używając dynami­
tu, którym szafują bez obrachcwania.

O powstaniu bośaiaokiem, które w czasie osta­
tnim zaledwie wegetowało, donosi równi?t Polit. 
Corresp., że liczni emisaiyusze, którzy uwijają się 
po Bośni (ozy nie rosyjscy? Red.), starają się mi­
mo niesprzyjającej pory nadać powstaniu nowe 
życie. W tym celu sprowadzili znamienitszych Bo­
śniaków na naradę do Trobaru w pobliżu Derwa- 
ru. O obradach tego zebrania nic Polit Corr. nie 
donosi, natomiast znajdujemy w piśmie tem szereg 
wiadomości o stoczonych już w Baśni drobnyoh 
wtyczkach. Występują tam jako dowódzoy Ii ja 
Bdbija i Spiro Sąasd.r, którzy połączywszy się z 
Uaialaczem myślą r zpocząć swe oporacye na Gra- 
howem p in.

W fc łach tureckich krąży wieść, że w Caro­
grodzki niezadowoleni są z generałów tureckich, 
którzy dotychczas dowodzili w Baśni i H-rcegowi- 
nie i noszą się z zamiarem wysłania Hasseina 
Aroiego paszy na naczelnego wodza przeciw po­
wstaniu.

&r«i!ka mtojiotvfc S zagratiioiiia.
Kraków 25 listopada. Jutro na obchód śmierci 

Adama Mickiewicza odprawionem będzie w kościele ka­
tedralnym na Wawelu o gods 1 lej przsd południem na­
bożeństwo żałobne.

— Jutro, jak donieśliśmy, odbędzie się w sali hotelu 
Saskiego wieczór literacko muzykalny na obchód śmierci 
Mickiewicza; podobnyż wieczór obchodzą we Lwowie 
w sali ratuszowej.

—  Dla uczczenia rocznicy śmierci Mickiewicza przed- 
stawionemi będą w sobotę w tutejszym teatrze: Kon­
federaci Barscy. W roli Ojca Marka wystąpi p. Bo­
lesław Ł a d n o w k i .

—  Wczoraj na posiedzenia pełnem Komitetu Ochron 
dla małych dzieci1, odbytem w mieszkaniu p. Heleny 
Szlachtowskiej, Zastępczyni Opiekunki głównej Ochron, 
obraną została jednomyślnie hr. Helena M a ł a c h o w ­
s k a  Opiekunką główną Ochron dla małych dzieci w K ra­
kowie, na miejsce zgasłej tego rokn w czerwcu hr. Ce­
cylii Małachowskiej.

—  W niedzielę podczas sumy X. kanonik Golian 
obszedł z tacą kościół N. Panny Maryi, wezwawszy 
poprzednio na kazaniu obecnych do składki dla ubo­
gich, zostających pod opieką męskich konferencji To­
warzystwa Sw. Wincentego a Paulo. Składka przynio­
sła 63 złr- 49 centów. Ze skarbonki zaś przeznaczo- 
czonej przez administratora kościoła dla ubogich tegoż 
Towarzystwa, otrzymano 23 złr. po większej części z 
datków centowych.

—  Dziś rano mieliśmy pierwszy przymrozek na 3° B.
—  Opera lwowska doznaje w Krakowie wielkiego po­

wodzenia, na jakie też zasługuje. Na dzisiejsze przed­
stawienie „Fausta" Gounoda, bilety już na parę dni 
wprzódy były rozprzedane. Dla zamiejscowych osób, 
któreby się chciały zawczasu zaopatrzyć w bilety, nad­
mieniamy, że z kolei program cpery tej obejmu'e jeszcze 
pięć tylko przedstawień, a mianowicie: w niedzielę 28go 
„Halka;" we wtorek 30go „Faust" po raz drugi; we 
czwartek 2go grudnia „Halka" po raz drugi; w sobotę 
4go grudnia „Bobert Djabeł;" we wtorek 7go grudnia 
„Ernani." Prawdopodobnie odegraną będzie jedna komi­
czna opera, a mianowicie Bossiniego „Cyrulik Sewilski" 
we czwartek 9go grudnia, jeśli po ten czas pozostanie 
jeszcze we Lwowie widowisko „Podróż na około ziemi," 
które w tamecznym teatrze ściąga ciągle widzów.

—  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. J. Spitzera tłok pieczęci polskiej, 
od pp. Herza i Stanisława Górskiego monety, od hr. 
Konstantego Przezdzieckiego facsimile wileńskie W. Beind- 
hardta drzeworytów z druków Fiolowskich.

kowa. Trwało to jednak zbyt krótko i dogadzało 
przeważnie tylko niemieckiemu handlowi. Bo też 
w krajach berłu polskiemu podległych nie rozcho­
dziło się wcale o bezpieczeństwo przemysłu. Pol­
ska bowiem, jakkolwiek zarażona feudalizmem 
giermańskim, co t. zw. p r a w o  p i ę ś c i  był wy­
pielęgnował, nie znała prawie wrogiego przemy­
słowi rozbójniczego rycerstwa. W Polsce, mimo 
głośnego jej nierządu, według świadectw samycbże 
cudzoziemców, większe było bezpieczeństwo wsze­
lakiej własności, aniżeli w którymkolwiek z tak 
zwanych cywilizowanych społeczeństw Zachodu.

Złe atoli, które Polskę trapiło, było nierównie 
gorszem i niebezpieczniejszem od owego tamtych 
zbójeckiego rzemiosła. Kiedy bowiem książęta nie­
mieccy w zawiści o bogactwa Hanzy, toż w uzna­
waniu pożytków z kwitnącego przemysłu, takowy 
w rzetelniejszą poczęli brać opiekę, Polska nie- 
oględnemi ustawami swemi zatracała coraz bar­
dziej te jego podniety, któremi warunkuje się 
swoboda pracy a przeto i samodzielność krajo­
wego przemysłu. Kiedy więc tenże skutkiem wy­
zwolonej pracy i doznawanej opieki na Zachodzie 
się wzmagał, upadała w Polsce coraz głębiej owa 
samorodna skrzętność przemysłowa, co niegdyś 
w tak wysokiem u jej ludu bywała poszanowaniu, 
iż prostemu rolnikowi i kołodziejowi do tronu po­
mogła, a której opieka ostatniemu z Piastów 
imie Wielkiego zjednała. Kiedy zaś skutkiem trzy­
dziestoletniej wojny, pragnienie pokoju w Niem­
czech stało się ogólnem, co obudzonemu tamże 
przemysłowi wielkie przyniosło korzyści, Polska, 
skutkiem nieprzezorności stanu rządzącego, poda­
ła już pracę w pogardę, zatykając swawolnie owe

żywe źródła, co jej przedtem nieprzestannie do­
brobytem biły.

Prócz tego zachodziła między pracującą ludno­
ścią obu krajów tu jeszcze rdzenna różnica, iż 
Niemcowi, pomnemu feudalnej niewoli, uśmiechał 
się podniecający go do wysileń widok swobód 
nowych, kiedy kmiecia polskiego, niemocnego prze­
boleć utraconej rzeczowej i osobistęj wolności, 
śród wzmagającego się ucisku, opanowało zwąt­
pienie i wszelkie z niem łączące się złe nałogi. 
Lud niemiecki krzepił się zatem do coraz bar­
dziej produkcyjnej pracy, lud polski popadał w co­
raz większą ospałość, gnuśność, niedbalstwo, roz­
pacz, pijaństwo!

Czemuż ucisk ludu naszego, zawoła dzisiaj nie­
jeden patryota, nie był w Polsce równie wielki 
jak na Zachodzie? Już podobnie jak Francuzi, 
Anglicy i Niemcy używalibyśmy owoców wyzwo­
lonej pracy! Ale nie uprzedzajmy wyroków opa­
trzności! Wejdźmy raczej w samych siebie i do­
chodźmy, ażali w nieszczęsnem dziedzictwie uło­
mności naszych nie chowamy, jeszcze owych za­
wodowych narzędzi, co stanowo*^ kroki nasze ku 
podjęciu upadłego organizmu prac wspólnych ta­
mować nie przestają? Gdy zaś tak jest w istocie 
to winy przodków naszych jeszcze nie zgładzone. 
Przystąpmyż przeto rączo do ich umorzenia, zbro- 
jąc się w owe zasoby oświaty, któreby nas prze- 
dewszy8tkiem wymierzone przez obcych na byt 
nasz zamachy w całej owych 'grozie rozpoznać a 
następnie skutecznie oddalać uczyły.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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—  W depozycie policyjoym złożony został skórzany 
opasek z chustką i pieniędzmi w ilości przeszło 20 złr., 
które Sebastyan Kruk, trębacz 6-ej kompanii 40-go 
pułku piechoty, znalazł onegdaj na Błoniu podczas ćwi­
czeń wojskowych.

—  Zuchwalstwo oprawców przechodzi wszelką mia­
rę. Dziś rano bowiem Józef Stanik uderzył stryczkiem 
kobietę, która się dopominała o psa swego schwytane­
go i powalił ją na ziemię. Folicya aresztowała go. ^

  Jakób Gawęda wyrobnik, położywszy się dzisiej­
szej nocy na piecu cegielni „na 
zimierzu, zasnął i mocno się po; 
szpitala św. Łazarza,

—  Z  S ą d e c k i e g o  22 listopada.
W sprawie przebudowania dróg gminnych w powie­

cie naszym, wobec kończącej się budowy kolei Lelu- 
chowsko-Tarnowskiej za najważniejszą komunikacyę u- 
znanych, łączących kilkadziesiąt gmin i obszarów dwor­
skich z powiatów Sądeckiego i Grybowskiego, między 
rzekami Dunajcem i Białą położonych, dążących w naj­
bliższym kierunku do dworców kolei Bobowa, Grybów 
i Nowy Sącz, wykończa Wydział powiatowy sądecki w 
dalszym ciągu robót w roku zeszłym dokonanych, w kie­
runku Zbyszyce, Bobowa, Grybów, drugi most na gór­
skich potokach, podług planu i kosztorysu przez inży­
niera powiatowego sporządzonych. Za pomocą^ udzielo­
nej subwencyi z funduszów krajowych i wyrabiania co­
rocznie całkowitej prestacyi miejscowych gmin, spo­
dziewać się możemy, iż w ciągu kilku lat tak ważna 
kwestya przebudowania dróg gminnych u nas dokonaną 
będzie. . .

W  odwrotnym stosunku rzecz się ma w powiecie 
Grybowskim, przez który w dalszym ciągu droga gm 
od Zbyszyc do Bobowy i Grybowa zdąża, 
pomimo uznania niezbędnej potrzeby stałego uregulo­
wania powyższej komunikacyi, pisma starostwa z dnia 
9 września 1867 r. L. 2824 i z 3go lipca 1867 r.. 
nadto zapewnienia tej samej władzy z d. 16 maja 1874 
L. 1197 w odpowiedzi na przedstawienie wniesione w 
tej mierze do Namiestnictwa, oznajmiające, ii  Starostwo 
w Grybowie zarządziło co potrzeba, by drogi gminne i 
mosty bezzwłocznie były do dobrego stanu doprowadzone; 
w końcu pisma z dnia 30 października r. z. L. 4499, 
w którem Starostwo nalega na Wydział powiatowy w 
Grybowie, aby w ciągu zimy 1874/5 przeprowadził wy­
właszczenie gruntów i budowę dróg z całą energią z 
wiosną r. b. rozpoczęto, jest niezbitym faktem, że me 
tylko w roku zeszłym, lecz i w bieżącym nic nie zro­
biono w powyższym kierunku, oprócz dwóch mostków 
na potoku w Korzenny, zupełnie bez żadnych funda­
mentów postawionych, do których nawet dojazdowej 
drogi należycie nie wykonano. Wogóle w tym powie-

kolei Lwowsko - Czerniowieckiej układu tyczącego W yk a *  dochodów Koki Galie. Karola L u d w ik a  
się nabycia przez Towarzystwo tejże kolei A lbreahts-1 Dochód od 12go do 18go listopada:

 _ . . . »  mad linii a Tftf-bahnu oraz budującej się przez rząd linii z T ar 
nowa do Leluchowa jako dwóoh sieoi będących 
teraz do dyspozyoyi państwa. Pierwszą t. j. b. ko­
lej Arcyks. Albreohta nabywa Towarzystwo kolei 
Czerniowieokiej za 19,179,400 złr. w obligacyacb 
gwarantowanych i wydać się mająoych w zamian 
za wszystkie dawne tejże kolei papiery, które w 
miarę postępu jej likwidacyi będą wycofane z k u rsu ;

1875 r. 1874 r.
f  złr. 152,105 c. 79 złr. 200,850 c. 38 

Dochód od Igo stycznia do lig o  listopada:
d r. 8,452,389 c. 46 d r . 10,333,399 c. 23 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 8,604,495 c. 25 złr. 10,534,249 c.

złh. od hektolitra, zaprowadzenie podatku od ty­
toniu po 22 złh. od 100 kilogramów z równocze- 
snem zniesieniem cła od wprowadzanego tytoniu; 
zniesienie oła wchodowego od zboża i drzewa bu- 
duloowego, tudzież cła wywozowrgo od szm at; 
podwyższenie cła wohodowego od herbaty i zniesie 
nie akoyzy od rzezi.

A t e n y
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ta  jenerał Ledm irault, jenerał B arsguay d H illiers, 
książę Nemours, naczelny prokurator R enauJ, hr. 
d ’Haussonville i Felloux, aby w ten sposób rep re ­
zentowane byłr: Kościół, arm ia, stan  sędziowski, 
akademia. Opinion natiortale obawia się, iaby na 2 
senatorów, który oh kraj wybiera, J

A r ,« ,i  90 do 100 klerykałów, jak ona aw y * »
23 listopada. W czoraj rozpoczęły się I Wybory senatorów z Izby mają się , ,  .f-

obradjTnad sprawozdaniem tyczącem się postawie- Obrady a j d m tlo  sprawić 
uia gabinetu B u l g a r i a n  w stan oskarżenia. W sferach dworskich w Angin »  ^  ^

K o n s t a n t y n o p o l  «  I W y d a  M+ a f f  r i .  o id K l  *
i  pasza objął naczelne dowództwo w Trebini, oapry ą J - BBOwin0wacoBy,

P8 g Stryja do Beskidu w kierunku Mnnkaozu, która, HOTEL SASKI: Józef Baum wł. d. z Gahcyi Stam- "  . 7 jako ojciec księżnej W alu. bogacić
‘ ^ h w  Bieliński z  Galicyi,Oz.jstowicz*Qriicyi, L u d w i k | P ° ^ w  J O r k  23 listopada Tomasz F e r r y l  Am jedaem  słowem me m o ż e m y  dziś zbogamc 

Warszawy, EugeniuBZ Podhorodynski

Stryja __ ----------- -  . ,
jak wiadomo, była już dawno projektowana, lecz 
przez Albrechtsbahn wykonaną być nie megła.

Cena szaounkowa linii Tarnów-Leluohow wynosi 
16 milionów, które w akcyach al pari mających 
gwarantowany dochód roczny 816,000 złr., w ozem 
już rachuje s!ę kwota amortyzacyjna, Towarzystwo 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej zspłacić obowiąza- 
uem jest rządowi. Opróoz tego rzsczore Towarzy-

Żyliński inżynier z _
wł. d. z Warszawy, Antoni Tarnowski ob. z Warszawy, 
Józef Komamicki inżynier z Rzeszowa; Marya Grabiań 
ska obyw. z Kongresówki, Adolf Sterner budowniczy 
z Czech, Julian Sternberg ob. z Kongresówki, Michał 
Poleski z Kongresówki, J . Kronhelm ob. ze Szwajcaryi. 
Arnold Natański z Wiednia, Antoni Ganther właś. dóbr

stwo otrzymuje pierwszeństwo dla koncesyi na limę z Galicyi, Witold Skarżyński z Poznania, Michał Za- 
ł  Zagórza do Chyrowa, ustawą z 1873 r. przewi- Urzyński właś. dóbr z Kongresówki, Stefan hr. Potocki 
dzianą, oraz na linia ze Lwowa do Tomaszowa i wŁ d. z Kościelnik, Dr E. Łobaczewski z Przemyśla, 
z Czerniowio do Nowosielicy. W końcu przewi-1 Józef hr. Męciński wł. d. z Kobierzyna, Ludomir Cieó- 
dziana jest kontraktem  nabyoie przez Towarzystwo wł.d . z Galicyi, Pr. Jasiński właś. dóbr z GaUcyi, 
kolei D niestrzań’kiej, o której kupno rząd jeszcze Marya Lamba z Odessy, Edw. Zagórski z Kongresówki,

-   - • - —*-•»------------- ; Adolf i Jan Dobrzyńscy z Galicyi.
HOTEL POLLERA: Zofia Rogacka z Galicyi, Ka­

rol Mikuliński ze Lwowa, Karol Schleishert z Iserlohn, 
Adolf Neumann z Warszawy, Maurycy Ressel kupiec 
z Reichenbergu, Józef Brass obyw. z Wiednia, Piotr

A o w y  j o r *  i i  I : / * * !  n iL  rozległego pola domysłów o akoyi dyplomatycznej
_ Michigan mianowany został wiceprezydentem Sta | g  wobec Turoyi> a lb c w ie m n a c a łe j
nów Zjednoczonych. | ^  . zopelnie pokojowe usposobienie, a

wszystkim pogłoskom o zbrojnej interwencyi fo r-

Jakkolwiek f c h - A  n h v  n i ,  „H T.ió.1 , “ f ^ a  0T o m E L
encee nom inacji b i. Alfreda Potockiego na nai» •  popraedoio donoszono nam Lubel-
stnika cesarskiego w G alicyi, wszelako jest to ju 1 , Worawdzie dano tem u gromadzeniu się cha-

dnWnnanv. a iako takiemu poświęcamy m u h « e g o . W p raw tm eaau o

prowadzi układy z kuratorem  posiadaczy cbligacyj 
pierwszeństwa; zapewniają, że cena przez rząd te­
muż ofiarowana, wynosi 2 ł/io miliona z łr . ; gdy zsś 
z tej sumy należy potrącić 150,000 złr. dłużcych 
Anglobnnkowi, i gdy same obligacye reprezentują 

iroea gm i kapitał nominalny 7,200,000 złr., więo rzecz pro- withnsr ob. z . .
A lb o w ie m  U s ,  że akoyonaryuszom ani szeląg się nie destanie, knpiec z Ostrawy, S. Mart major 41 pułku z Wiednia, 

• ' a facit oałego założenia i żywota kolei D niestrzań-1 Hnhia« nh. z Wegier. Marya Knetlaicht z familią 
skiej jest s tra ta  kapitału dziesięciu milionów złr.

Ma się rozumieć, że te wszystkie układy po­
trzebują jeszcze zatwierdzenia przez Zebrania o- 
jólne skoyonaryuszów Towarzystw w kombinacyę 
rządową wchodzących i  następnie parlamentu, oraz 
sankoyi monarszej. Gdy to  wszystko n a s tą p , ko­
lej Czerniowiecka, k tóra zapewne przyjmie inną 
lazwę, powiększy się najprzód o 43 mil (a m nno 
tic ie  o 24 mil b. kolei Albrechta, 19 mil linii 
Tarnów-Leluohów i 14 mil kolei Daiestrzsńskifj), 
t kapitał towarzyski urośnie o 37 Va milionów złr., 
z czego 16 milionów w akcyach, reszta zaś w obli- 
jacyaoh. Czy nowe Towarzystwo będzie miało
nadwyżkę nad dochód gwarantowany, dopiero przy-1 z Kongresówki. _
•złość pokaże. Po wybudowaniu reszty linij ukłr-1  ksymilian Dzięgielewski z Ochodzy.
dem objętych, długość zbiorowa dodatkowej sieci
wyniesie około 10,2 mil, do czego

słów kilka na wstępie. _ służbowym odbywający się, wszelako nie ohoą
W ydział budżetowy Izby deputowanych, w któ-1 _nd„n:0 mierzyć tym zapewnieniom, i jak  nam

rym obecnie spoczywa punkt ciężkości rozpraw I eskadra angielska na morzu Sródziemnem
parlamentarnych, już niewiele ma do załatwienie | ?>sano, e s k a d r a  angieiw a nn WjW _  , ima
i może jeszcze w tym m iesiąiu gotów będzie ze

jwole a została wzmoonioną. Zapewne prze* wmę 
pozostaną rzeozy w niepewne śń .swem sprawozdaniem. N a ostatniem posiedzeniu 

zastanawiano się nad budżetem wyznań; sprawo­
zdanie obszerne podajemy na właśoiwem miejscu 11 .  .  M  J m m m  t i l M T t l t X M  
zwracamy na nie uwag?. Nadmienimy przytem, W 1 "

Bytomia, B. Max z Pesztu, B. Winter]
“ ''iednia,

Józef Bobies ob. z Węgier, Marya Knetlaicht z familią 
z Rosyi, Juliusz Schlesinger ob. z Wiednia, Karol Kal- 
tss z Okocimia, T. Wolff z Haidy, Edward Schlosser 
z Prus, Emil Hfltter z Wiednia, D. Moskat z Wrocła­
wia, P. Edelstein z Tarnowa, Em. Francos z Bema, 
Fr. Schtfarik ob. z Wiednia, H. Doberschinsky z Wro- 
cł&wift*

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Maksy­
milian Zdulski z Bejowie, Aleksandra Jabłońska z córką 
z Warszawy, Stanisław Sławikowski z żoną właś. dóbr 
z Jastrzębia, Jan Łęczyński z Przemyśla, Marceli Oremb 
ski z Warszawy, Apolonia Sztok z Trzebini, Z. Długo­
łęcki z Kijowa, A. Hslender z Radomyśla, F. Pietrzy- 
cki z Radomyśla, M. Junko z Żółkwi ,J. Delaranx ob.

Ign. Mioduszewski ob. z Łańcuta, Ma-

minister oświaty zapytany co da rozdziału dyeoe-1 
zyi wrocławskiej, odpowiedział, iż nic mu w tej 
mierze niewiadomo, ponieważ rokowania cdaosne| 
należą do ministerstwa snraw zagranicznych. B łę­
dną więo jest wiadomość telegraficzna podane 
w SchlesucM Z tg, jakoby m inister m iał odpowie-] 
dzieć, że nic wcale nie wie o żadnych rokowaniach. 
Dep. D u n a j e w s k i  poruszył ważne dla miasta 
naszego sprawy, bo kwestyę stosunków dyecezyi 
krakowskiej, organizscyi wydziału teologioznego ] 
w uniwersytecie Jagiellońskim, wreszcie pałacu bi­
skupiego w Krakowie, który, jak wiadomo, uzoany 

I został przez m agistrat tut°j»zy za pustkę i prze-

W i e d e ń  25 listopada. Gazeta Wiedeńska o- 
jłasza nominacyę hr. Alfreda PotockirgJ na  Na­
miestnika Galicyi.

W i e d e ń  25 listopada (pryw .)  Kolej gaucyj- 
ska Karola Ludwika zam ierza w krótie budować 
iwie koleje uboczne, a  mianowicie jedną ze S ło - 
t siny -B rzeska  do granioy Królestwa F01” *6*0’ 
irugą kolej dla węgli z Dębioy w kierunku półno-
cno-wschodoim. , ___W e rs a l  25 listopada. Z g r c m s d z e n i e  narodo- 
7e uchwaliło ariykuły 4 do 8go n ^ w v  w ybom ej, 
odrzuciło poprawki tyczące się składania zrpie-

dodawszy 76

dfvM h gminnych | Bt‘ DiR "  ^
Kiedy w kwestyi połąozenia kolei Albrechta

( M a d e a ła n e .) (2846)

za pomocą prestacyi lub innemi środkami.
Od granicy Sądecko-Grybowskiego powiatu, od Ko- 

rzenny do izeki Białej w Wojnarowy, niewielkim na- ] 
kładem dałaby się tu droga gminna wykonać, w równi 
i przy dostatnim materyale twardym, w łożysku potoku 
znajdującym się. Najważniejszy przedmiot wypada na 
rzece Białej, t. j. most 40 do 50 sążni dłagi, powyżej 
karczmy nad samą rzeką stojącej, a koszt jego, we- 
dłuir zdania zdolnego inżyniera, nie powinienby prze­
nosić 4 do 5000 złr.

Różne klęski elementarne, jakiemi powiat Grybowski 
również jak Sądecki w r. b. dotkniętym jest, przedsta­
wiają dostateczny powód do wyjednania subwencyi na 
budowę mostu na Białej w Wydziale krajowym h b  w 
sejmie, celem dostarczenia zarobku ubogiej ludności, nie 
mnjącej ju t dziś ni zboża do wyżywienia, ni do zasiewu 
wiosennego, ni paszy dla inwentarza własnego. Rok 
bieżący bowiem zagraża n nas ludności więcej głodem 
niż r. 1873, w którym Sejm przyszedł w pomoc kra­
jowi głodową pożyciką.

Daiestrzańskiej z Cżerniowiecką rząd  występuje 
niejako w roli bezinteresownego wprawdzie pośre­
dnika i nie waba się w jednym wypadku dać słabe 
wyobrażenie o gwaranoyi państwowej, a  w drogim 
nabywać za 2 miliony złr. ozternastomilową kolej, 
nhoć niegwarantowaną, lecz przez rząd konceeyo- 
nowaną i na zasadzie projektów przez rząd za­
twierdzonych przywołaną do życia— stanęła  w Ba­
zylei na ńeutralnem terytoryum  szwajcarskim, mię­
dzy reprezentantem rządu włoskiego a  zaćnym o- 
oiekunem Sfidbahnu przedwstępna umowa, zawie­
ra jąca  warunki, pod którem i tenże rrąd  nabywa 
linie kolei Południowej w granicach włoskich po­
łożone. Sum a szaounkowa, na  k tórą  strony się 
zgodziły, dotąd nie wiadoma, i słychać tylko, że 
Towarzystwo Sfidbahnu m a dostać za akcye i obli- 
gaoye rentę włoską (knrstego  papieru nieprseniósł 
jeszcze nigdy 72 za sto), który k a p itił  wszelako 

i tylko doobód stronom  inte

1864 r. 

1839 V

promesy złr. 3soi 
losupr. złr. 1080

o.
a §

ciągnienie 1 grudnia głó­
wna wygrana 200,000 złr.

-I i główna wygrana 280,000 złr. 
Dwi e  s z t u k i  razem t y l k o  złr. 13; l o s y  P a ń- 

s t wo we  z 1839 r. będą jeszcze tylko t r z y  o s t a t n i e  
r a z y  c i ą g n i ę t e .

N yitrai ty Comp. w Wiedniu. 
Stadt Wipplingerstraeee Nr 45.

znaczony do rozebrania, jeżeU rząd nie weźmie się R w a n y c h  wotów, niewybieralności oficerów z wy- 
do jego naprawy. Wyjaśnienia m in iitra  dane w eku-1 iątkiesn znajdujących się w stanie r o z p o r z ą d z a ł  o- 
tek zapytań dep. Dunajewskiego są uspakajające. I j 3j. a  p 0mjmo op iru  lewicy postawiło ua porziy**u 
bodaj tylko z obictoioami nie stsło  się tak, jak 1 d ljennym trzy projekts ustaw tyczące się armii, 
z tylu incemi. R z y m  25 listopada. Przy sposobności obrad

Polit. Oorretp. zaprzecza wiadomości powtarza- aad bndi0tem spraw zagranioznyoh olwiadczyl m i- 
cd dni kilku, jakoby rząd m iał zam iar o d ro -1 l i | t e r  y i BOOn t i - y e n o s t a ,  iż podniesienie po-

lelitw a włoskiego w Berlinie do stopnia am basa­
dy nie może pozostać odosobnionem, a podniesie­
nie innych legacyj do rangi am basad zawisło cd  
okoliczności i umów z dotyoząoemi rządam i. Ajen- 
oya Stefsniego dowiaduje się, że między Austryą 

Włoohami rozpoczęły Bię układy o podniesienie

ozyó lub zamknąć Radę państwa zaraz po uchwa 
leniu budżetu. Dziennik ten schodzi się także w za- 
przeczeniu z korespondentem naszym^ (R.) do 
przebiegu rokowsń m inistra Cblumeckiego z Wę­
grami w sprawie cłowej, jaki podała Deutsche Z tg ,
z której wczoraj wyjęliśmy odnośne szczegóły. . % w ioobam i rozpoczęły mę u « » u ;  » 

Wczoraj popołudnia o godzinie 3ej um arł k a r-1 3j,nstronnych poselstw do stopnia am basad.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dtp**** bfoyrafitHne,

W 3TV rS»l 23 listopada. Na posiedzeniu Zgro­
madzenia narodowego toozyły się dalćj rozprawy

dynał arcybiskup R a u s o b e r .
Trzeci rozbiór ustawy wyborczej 

niu narodowem ciągnie się bardzo powoli, bo dotąd 
dwa pierwsze artykuły tej ustawy wymagały dwócb 
posiedzeń, a lubo oba zostały uchwalone, wszelako 
walka toczy się bardzo zacięcie tak_ przez polemi­
kę, k tóra przechodzi nawet w osobiste spory, jak 
przez stawianie poprawek, dążącyoh do osłabieni* 
ducha ustawy. Gdy była mowa o kandydatach przez 
rząd stawianych i popieranyoh, czemu lewica sprze­
ciwiała się uporczywie, utrzymując, ż e rs ą d  n iem t 
nrawa stawiać kandydatur, m inister Buffet odwo- 

. ł a ł  się do zdania koryfeuszów lewioy, Thiersa i 
A rty -1 Simona, którzy będąo u władzy bronili kandydatur

,  I L o n d y n  24 listopada. W edług Morning F M , 
Zgromadzę- 9ierw8zy jÓrd admiralicyi (minister m arynarki) W ard

wesasn 
cemn

  W Doroszowie małym w powiecie
okradziono cerkiew i zabrano 30 złr. gotówki, korale 
wartości 110 złr. i papiery wartości 590 złr., które 
złodziej porzucił potem na polu.

  We Lwowie zaprowadzono dozór nad listonoszami.
Jeden z urzędników pocztowych do tej służby przszna- 
ozony chodzi po mieście, aby tu i owdzie sprawdzić, 
czy list dostawiony został i o jakim czasie. Jest on zaś 
obecnym przy rozdawaniu listów listonoszom i niepo­
strzeżenie zapisuje sobie pewną ich liczbę i adresy, aby 
następnie przekonać się o wręczaniu listów w porę.

—  Prawdą jest, że w Galicyi wschodniej sprzedają 
chłopi bydło i konie za bezcen z braku paszy, a spe­
kulanci wywożą mięso bydlęce do Wiednia, a konie za­
bijają tylko dla skóry. W powiecie Złoczowskim mu­
siano użyć pomocy żandarmeryi, aby konie zabite i odarte 
ze skóry zakopywano, gdyż leżą porzucone w polu.

—  Książę biskup wrocławski X. Dr F ó r s t e r  skoń­
czył wczoraj 76-ty rok życia. Choroba, o której nie­
dawno donosiliśmy, zupełnie już go opuściła.

—  Władze pruskie rozporządziły, aby „starokatoli­
kom" w miasteczku Sobótce pod Wrocławiem wolno 
było używać kościoła Sw. Anny wspólnie z katolikami.

—  W lokalu wiedeńskim „Orpheum* spadł gimna­
styk jeden, bujając na trapezie, i musiano go mocno po­
tłuczonego ze złamanemi żebrami odwieść do szpitala. 
O rozwieszeniu sieci pod trapezami nie pomyślano, bo 
sieć taka pozbawiłaby publiczność silnych wzruszeń za 
każdym karkołomnym rzutem skoczka.

•— W Konstantynopolu dało się uczuć w nocy 22go 
b. m. silne trzęsienie ziemi.

T e a t r .  O p e r a  p o l s k a  ze Lwowa.  Dziś we 
czwartek dnia 25 listopada trzecie przedstawienie: Faust, 
wielka opera w 5 aktach, muzyka Gounoda. W akcie 
2gim odtańczą walc panny A. Maywood, i E. Bonn.— 
Początek o godzinie 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

—  Dnis 24 listopada pochmurno, po południu i wie­
czorem śnieg; termometr ■+■ od 1*0 spadł ua — 2*4 R. 
Barometr idzie w górę; dnia 25 listopada o godzinie 6ej 
rano Btan jego był 329*66, termometru —  2*8 R. Wiatr 
zachodni.

—  W piątek dnia 26 listopada: Śgo Piotra z Ale- 
ksandryi biskupa.

$«spe«6rstw*» i fe&oiel'

W l C ń e ń  21

N a drodze uregulowania kwestyi naszych k c lti 
żelaznych i ujęcia ioh w syatom nowy, ktćry wsze­
lako w mglistych dopiero zerysaoh sp istrzedz  się 
daje, zrobiono w ubiegłym tygodaiu kilka kroków 
naprzód. Po zatwierdzaniu przez owo uebraaie o- 
g&lae, na którem  czterech ekcyonatyussów bły­
szczało swoją obscscśiiią, handelku z Towarzy­
stwem kolei aroyks. A lbrechta, przystąpiło mini 
atsratwo handlu do zawarcis z R adą zawiadowczą

oierwszy —#- v——-— , ? .
H u n t  zamierza podać Bię do dymisyi, a  następcą 
jego prawdopodobnym naznaczają lorda H enryka 
L e n n o x .  — Do Tim esa  telegrafają * K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  że Porta wezwała posłów m - 
stryackiego i rosyjskiego, iżby poczynili przedsta­
wienia księciu Mikołajowi Czarnogórskiemu, z po­
wodu, ża wielu Czarnosórców utrzymuje ciągłe 
związki z powstańcami. Do tegoż dziennika dono­
szą z C e t y n i ,  że w skutku zimna kroki nieprzy­
jacielskie doznały przerwy.

M a d r y t  23 listopada. Jenera ł Q u e s a d a ,
r .7 "n ^ » w a“ w łborora w trzecim rozbiorze. A rty -1Simona, którzy Dęaąo u wiaozy oraniu M mierzał tn  przybyć, dowiedziawszy się o
knł 2ai został uchwalony. N a raPT*016 P i o a r d a  rtądowych. Simon przyparty do śoiany tern się za- fnohu karUłt6w we wschodniej Nawarze , zame-

- - -  - 7 •  J  Ł |s ła n ia ł, że osobiście jest zwolennikiem k a n d y d a t u r zam[anł  podróży, aby prowadzić dalej opera-
)k opozycyi, k tóra  jego Dywizya jenerała Espagua posnwająo się. po

. .  _ . “ e podziela, musi być ^  j ciln9j utarczki, w której wielu karliBtów
:nyob. rząd wiosai pewno I ;Z ^ « n i e l e 'm 0 w c y  nie" ^ a n ia  Thier-1 przeciwnikiem kandydatur rządowych. In teres P*r- t  stanowiska ioh pod Alzuza. Jenerał
naszem u; gdy zaś, jak  którem on cię o p i e r a ^ ^ f l a mb e t t a  nadmie- tyi wyżej zatem stoi u Simona od własnego su- Q u e g a d a  uderzył na stanowiska nieprsyjacieUkie

są w stosunku do na o h c i S ^ ^ b l i m i e t r z f i w  z łona mienia. Kiedy był m inistrem  bronił tego, co dmś y p i l o n i e .
 w najlepszym rw ie  będą mogły ‘* innyohł a  p rz e ż to k a n d y d a tu ry  urzędowe potępia! Teorya kandydatur rządowych powstała n a d l 7 t  24  UBtopada. Jenerał Q u e s a d a  po

. I ł  l a r a j t o n  ^ .‘ X d»i «t ani ».  B n f f e t U .  . l a t a  l ą d *  JM to jo m m e j c L ^ j  m le .  .dobył u lo t  p o ły o n

- •— -  * —  «HzKL7'Sr*ErŁ22"* ̂
i .  małrm w powiecie żółkiewskim kolei żelaznych, rząd  włoski pwtftao nie1 ustępuje 4 > a v ą f » ^ a d w i a  TU er- orzedwnikiM l kandydatur rzą

stronnictwem doszłam do władzy, 
przeto kandydaoi stronniotwa, którego rząd jest 
wyrazem, mogliby być uważani za kandydatów rzą- j

rad  gminnych.
  . . .  _ straciłyby

łemi rękam i. Jakiż więc los ozeka a M te y ó ^ 0̂ ?  d a p M w  tó ó ^ćb  I n e S 'd o k t^ n  i zwyerajów“błędnie zastosowanyob.
Podział sieci jest naturalnym  wynikiem wmowy S tm jj  pnyzQaWBł l,e pr#w0 naznaczania kan- W Anglii niema kandydatur rządowych, bo gdy 

bazylejskiej. Nabywając1 ozęść na ,w01®“  dydatów. JnUusz S i m o n  odpowiada; że zawsze rząd jest tylko sl
ryum położoną, rząd włoski zrywa r8Z. “a “ « i  jeszcze iest tego samego zdani*, jest to  jednak za- - ........................... ...

złowrogi c iężar na b ark i 
ryu3zów.

Nia wiadomo jeszcze 
zylei dla taksowania I

fzecz pr0i8tJ ^ | e6^ t6“OWk“^ y a0r ^ | w ł o s 2 Pi t»k nas I i n ^ o t p a m l ę d r  Poczem Iib a  przyjęła artykuł I na wybory; we F ra n k i, w Prusach,^ r a ą ^

 AffwAfnnt I ̂ ^  tom pOBIOd 6  i_ D * k ■ I •  i I KXAwttinin nwwAmvnilrAv ■woinh za nieorzyja-
kapitsłu
uprzedził,
według wszelkiego prawdopodobieństwa ^ “ “ | “ wi t e j m ^ 3 ^ i i s t o p a %  Poseł'_hr. R o b i l a n t | s a o h  poczytują przeciwników swoioh za meprzyja-
stosunkowo ozęść długu pozostanie na sieoi au-1 t6o ił^ J ś wieoz6t do Wiednia. Pogłoski podawa- ciół państwa, identyfikująo się z dz 
stryackiej. Nie m a więo i tu  dla akoyocaryuszów | nfl w driennikROh prowincyonalnych o zmianach w Zdtm em  Momiora, grupy prawic w Z g ro m d ^
żadnej nadziei, i trzeba tak  bujnej wyobraźni, na 
iaką tylko spekulanci giełdowi zdobyć się 
aby z powodu konwencyi bazylejskiej skoye Sud- 
babuu mogły się podnieść o blisko 10 reńskich, 
kiedy jak  nie miały, tak  nie m ają i nigdy mieć 
nie mogą najmniejszej wartości.

;e-
ilBlUOUł 0 r ; ~ ---- _■ \ . . n 7R

ulu narodowem porozumiały się oo do wyboru (o 
m inistrów!senatorów. I  tak  20 ma otrzymać prawy środek.gabinecie są zupełnie zmyślone 

I T I t t d v r t  23 liBtop&ds. Na radzio — — . . .  ———- - -  -  —  . , -
zastanawiano się nad planem kampanii na półno- 20 umiarkowana P ™ * *  ^ ],“ k ^ a Wni°bona- 
oy i pochwalono zdanie Martineza C a m p o s .  prawa strona lewego środka, 5 umiarkowani bona 

H a s a  23 listopada. Rząd przedłożył Izbie oartyśoi albo tacy luźni, którzy nie należą do *ą- 
„ 0v f .  nBłRW finansowych w których dnój frakcyi, wreszcie 10 krzeseł rozdanych będzieS ? 3, 4  L i .  W  ja kKOniD^d p.,-]

W i e d e ń  25 listopada, goda. 2 r .  20 
po poł. Renta papierowa 69 70 —  R o ite  s ^ h ra a
r e w T - w  .T ia r o  1 1 1 -

a a  so  i k o , ,  t o ą r b m .  20̂ -  u j j .

186*135 5 0 .— Akcye 
Akcye Lwowsko- 

Akeye kolei węg. p « » . 
tolei węg-wschód 39 —  

Losy tureckie 31-75 -  Obligacy* .inde1? m,7*“ n *£  
doe 86 75. —  Losy premiowe b” . {

3 6 — .A kcye franko-ąnstr.
^uble 151 62

Usposobienie giełdy: słabsze.

Akcye franko - wągier.
30 2 5 — Tal 168 5 0 . - -

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
antoni KŁOBUKOWSKl.

żądająInrs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowsnj prze* I*bę handlową krakowiką). 

B raków  25 Listodada. 
papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę)
srebr. <

Babel papier, rosyjski . .
Babel srebr. obrączkowy . 
Talar praski . . . .
Hark niemiecki...................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyal „ •
20-to markówka niem. ważna 
8rebro anstryackie (za 1 złr.) 
Kupony austr. srebr. płatne 

Listy zastawne i

lig. indemn. gal. . . (» „ • ) 3
list. zast. T.kr.z.) („  „ n ) ■* .
list.zast.T.kr.z.1 £ (»  * » ) "M
list. hip. bn.hip.l ^  („  n » )
list. dł. g. Z. wło.J g ( n » n ) *§
.lis t zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne ? o

, . na 100 zł.
  obligi:

6yt Pożyczka fcajowa galic. (za 100 zł. w. a.) 
Oblig. indemn. gal. . _ . ( » »  • )
t^list. zast. T.
5 lut. zast. T.
6̂ 4 list. hip "
6j<ust. a .  _
5ViUsŁzast. g.*. kr' z. n  Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
S^lisŁ zast. g. *. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.
6yi list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.
7< list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za lOOzł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100?<) 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. I. (za 100 r.) 
lit listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5eś listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
4yi listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Aksye kolejowe i  bankowe:
ikeye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Ozem. „ „ 900
„ ban. hipot. we Lwowte > 900 
,  banka dl* Han. i P-w Krak. zwpL 80 zł.

li
«!

i i
S3

§

I

1 50 
1 60 
1 68
0 56 
5 35 
5 86 
9 08 
9 25

11 30
1 04 

104 -

92 —
86 50 
79 —
86 —
91 —
98 50

92 50

91 50

92 50

99 — ̂
82 — g.
95 — m  
95 — Z 
92 753 
81 25 E,

130 — 
240 — 
63 -

1 52 
1 68 
1 70
0 57 
5 42 
5 43 
9 18 
9 50

11 40
1 06

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W l a d a ś  24 Listopada.
5*/, zjed. dług pań*, bank.

,, ,, ...Oblig. ind. mi. Austr. 
„ czeskie

ierskie

80 50 
87 50
92 -  

100 -

93 50

92 50

93 50

100 
87 -  
96 50JS 
96 50 *
94 253 
82 50 E

133 -  
244 — 

68 -

14 50 
14 50

galicyjskie
bukowińskie 
siedmiogr. 

•/, węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 dr.
L is ty  zastawne.

5*/, Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

69 60 
73 70
98 50 

Ud —
81 80 
86 50o * _
79 85

99 50

„ gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . • • 
zakł. kredyt austr. 
zakładu kred. ziem. ans.

” spłacał, w 33 latach .
Domen, państ. 120 złr.

„ Banku gal. hipot . .
Poiyczld loteryjne.

Losy peżycz. z roku 1839 .

” ” ” S ’» >> . • V. losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . 

Losy potyczki z r. 1864 
prem. pożyczki węg. 
Comorente • ■ •
Kredytowe . . •
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .

96 60 
79 60

100 -  

85 60 
100

69 70 
73 80

102 —  

81 30 
87 -  
84 75 
80 16

100 -

Losy księcia Salm . . .
^  ,  Palfy . - •

,  Klary . . .
hr. S t Genois . . -
miasta Budy . . .
księcia Windischgraeti 
hr. Waldstein . . . 
hr. Kegleviob . . .
R udo lfa ...................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.

89 75 
128 40 
91 25

259 — 
106 — 
110 90

96 75

86 25 
100 50 
86 75 

100 50

90 25 
128 80
91 70

262 -  
106 50 
111 10

116 50 
136 25 
76 -  
22 —  

164 -

92 50

Banku naród, austryac. . . 925 — 927 —
iakładu kredytowego . . 196 10196 30
leglngi parów, na Dunaju 345 — 347 —- 

Kolei północ. Ferdynanda . 1760 1765
rządowej fr. a. . . 287 —
zachód, o. Elżbiety . 165 —
Południowej . . . .  107 
Galicyjskiej . . . .  200 2S 
Czerniowieckiej. . . 130 — 
Albrechta . . . .  44 75
wag. półn.-wsehod. . 117 — 
ks. Rudolfa 200 zł. *r. 128 50 
Alfóldsko-Fiumańskiej 120 — 
KoBzycko-Bogrunił. . 120 50 
Siedmiogrodzkiej . 117 — 
CŚsańskiej . . . . 1*8 25 
wschodnio-węgierskiej 39 & 
austryack. półn.-zach. 145 
Franciszka Józefa . 154

Banku anglo-austryackiegó 9< V?
117 — Zakładu Kredytowego węg. 195 
136 75 Banku franko-austryackiago 30 zo 
76 50 ,  franko-węgierskiego .
22 5° » galicyjskiego dla handlu

164 50 i przem. w Krakowie
krajowego galicyjskiego 

93 — we Lwoww

36 -  
25 -  
25 75 
27 25 
25 60 
22 75 
20 76 
13 -  
13 60 
31 25

36 60
25 50
26 25
27 75 
25 75 
23 25 
21 25 
13 50 
13 75 
31 50

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . .  

galicyjsk. hipotecznego 
ala obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa
Kolei Dnieetrzańskiej 

Koszycko-Bog 
państwowa SI

165 50 
107 25 
100 75 
130 50 
45 25

117 25 
129 -
121 r*121 50
118 Z. 
18840 25 
145 50 
155 — 
98 — 

195 50 
30 76

50 50 
241 -  
|78 50

tej
500 fr. 

fcmissya z r. 1867 
południowa S t 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 
półn. o. Ferd. lOOiłr.m.k. 
v lOOzłr.w.a.

» w srbr. 6*/, 
połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 rir. w. a.

5*/o w srebrze . . 
gal Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/« za 100 
Emissya Et. . . 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr-S'/gZalOO) 

Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a- 
k*. Rudolfa300 złr.w. a
w srebr. 5% z* 100 zł. 

Austr. Uoyd 100 zh. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . . •

Waluty.
Cesarskie korony . . - 

dukat na wagę •
.  obrączkowy 

ZJotO ■! m arto . . •
Napoleondory . . . .  
Fryderyki ...................

21 -  
75 -  

142 50 
138 
106 — 
224 
100 
94 50 

102 60

106 25

100 5oL (

102 76

93 —

97 50 
96 50

79 25
82 50 
70 50

84 —

£  37“

9 12 
—

Lnidory (niemieckie) . 
51 — Suweryny angielskie .
 Impeiyały rosyjskie .
79 50 S r e b r o ...................

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. 
Pruskie bilety kasowe

22 -

98 — 
97 -

79 75

71 -

84 50

płacą żądają
—_ _ ________

11 35 11 42
—  — — —

104 80 105 —
104 90 106 20

—  ——

1 68“ 1 68“

L w ó w  24 listopada.

Dukat holenderski . •
,  cesarski . . . .

. ółknperyał rosyjsM . . 
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5*/,

» » » » *% 
,  Banku hipoteczn 

Obligi indemn. be* kuponów 
Akcye kolei galic. L  L. b. k. 

„ lwowsko-ezern. 
banku hipoteczn. gaL

b 90 
5 28 
9 06 
1 58 
1 60 
1 68 

86 15 
79 60 
91 40 
86 KO 

199 — 
129 50 
239 50

6 M 
6 88 
9 16 
1 68 
1 51 
1 6* 

87 -  
80 60 
92 95 
87 80 

101 60 
182 50 
|242 59

82 -

5 38“
 Kolej

9~13

W arszaw a 23 list.

listy zastawne 1 seryi .
* . * 1kupon
,  nowe 

kupon 
likwidacyjne 

kupon 
wars*awsko-w

bydgoska 
tereepolak. 

•  lodika

rub-l kop /

1 67V, 
93 80
2 09*/,, 

81 95
1 91'/,

96 60

82 95

88 —  
75 -  

119 — 
101 60



4 CZAS i  Piątku 26 Listopada 18T».

f (2937)

Za dusze i. p.

hr. Sh
i Jeff o rodziny

odprawi się 
w Poniedziałek 29 Listopada b. r.

o godzinie 104j zrana
Nabożeństwo żałobne

w kościele archipreśbiter. N. P . Maryi,
na które się Krewnych, Przyjaciół i 

pobożną Publiczność zaprasza.

Podziękowanie.
Będąc dotkniętym klęską pożaru na dniu 

22 Listopada zawdzięczam tylko naszój 
dziel ej straży ogniowej, która z pospiechem 
przybyła, tak, że ogień w krotce przytłu­
mionym został. Za to składam publicznie 
podziękowanie Wici. Eminowiczowi naczel­
nikowi, oraz straży pożarnej, c. k. Policyi, 
jak również łaskawój Publiczności, która w 
ratunku udział brała. (2936)

Wilhelm Major.

L. 2522.
Konkurs

(2888-1-3)
Celem obsadzenia prowizorycznego, 

posady se k re ta rz a  przy Wydziale 
Rady powiatowśj w Wieliczce z płacą 
roczną 700 złr. w. a. rozpisuje się kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 14 G rudn ia  r. Ib.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Wieliczka 17 Listopada 1875 r.

DOM HANDLOWY
pod firmą

Fr. Lenert w Krakowie
naprzeciw kościoła N. M. Parmy 

poleca oprócz wszelkich kolonialnych to­
warów:

Ś liw k i ctame prawdziwe tureckie naj- 
pierwszy gatunek, cetnar 18 złr., funt 20 c.; 
drugi gatunek cet. 10 złr., funt 12 c. (po 
wyższa cena służy w każdej ilości aż do 
Nowego roku); żółte francuskie bardzo pię­
kne cet. 36 złr., funt 40 c. G ru sz k i  
śśtte francuskie bardzo piękne cet. 36 złr., 
funt 40 c .; zwyczajne cet. 20 złr., f. 24 c. 
K rz o sk n  ln ie  francuskie cet. 45 złr., 
funt 50 c. F ig i  osobliwy gatunek cet. 
25 złr., funt 28 o. K a szta n y  włoskie 
duże cet. 20 złr., funt 24 c. O rzechy  
tureckie długie cetnar 45 złr., funt 50 c.; 
tureckie okrągłe cet. 27 złr., funt 30 c ; 
włoske duże cet. 16 złr., funt 18c.; ame- 
ryfcań kie cet. 27 z łr , funt 30 c. JPo- 
m a ra ń czh t smażone cet 45 złr., fuńt 
50 c. C ykata funt 1 złr. m a rm o ­
la d a  z włoskich owoców cetnar 40 złr., 
funt 45 c. m ió d  praśny krajowy funt 
50 c. P o w id ła  prawdziwe tureckie naj- 
pierwszy gatunek cet. 16 złr., funt 18 c.; 
drugi gatunek cetnar 11 złr., funt 13 ę.* 
K orn iszon y  baryłka V« wiadra 1 złr., 
V* wiadra 2 złr., '/» wiadra 4 złr., funt 
25 c. błon  Ina gruba cet. 43 złr., funt 
46 c. N zm alec nąjłepszy cet. 47 złr., 
funt 50 c. G roch  zielony funt 11 c., 
łupany funt 13 c. W yciąg słod ow y  
(Malzextrakt Hoffa) flaszka 65 c. b ie ­
d z ie  bardzo ładne beczka 29 złr., kopa 

złr. 2 80, sztuka 5 c.
Zamówienia zamiejscowe będą natych­

miast odwrotnie koleją lub pocztą za zali­
czką należytości uskutecznione. (2899-1-)

W Podgórzu poi Br. 105
s ą  3 pokoje z kuchnią na pierw- 
szem p ętrze i drewutnia każdego czasu 
do w ynajęcia. Bliższa wiadomość 
w handlu S. ASchhsmgera. (2935-1-3)

Potrzebny jest

Ogrodnik
Interesowąni zgłosić się mają do Za­

rządu dóbr Zuraw no. (2860-1-3) 
Nieżonaci mają pierwszeństwo.

S H  Ł A D

uprz.

pierwuój i jedynij w Anstro-Węgrtech 
istniejącej, 

na sposób belgijski urządzonej

Fabryki szklą lanego i bistrowego
Andrzeja Zleglera, Syna

w Wiedniu, I. SchoUenhof,
poleca swój bogaty zapas n ą jk le l s a e f f o ,  
p o d w ó jn ó j  sW y M k t e  U a e « o .  tw­
i l l  u h l a n y e H  n a  sz y b y ; S i  6  l i n l j  
g r u b o i d  ( t a d h l e  s a k r o  n a  p o k r y ­
c i e  d a c h ó w ,  »  i i n i y  1 1  c a l  g n *  

b o ó c l t i k t a  n a  p o s a d z k ę ,

szkło prążkowane
z w y k t ć j  K iły , b i a ł o  i  a a  p ó ł  b i a ­
ł e  s z k ł a  d o  f o to g r a B ]  |  n a  ź w ie r -  
c i a d e ł k a  ż y d o w s k ie .  Dalej są także 
na składzie wszystkie gatunki l a s  t e r  

w  r a m a c h  d r e w n i a ­
n y c h  1 z ł o c o n y c h  n * j .  
ż w ie ż s z e p o  k r o  J a  iC  

w i e l k i m  w y b o rz e .
57 (183jD-8dU2)

O B R  AfZl"
olejnodruki,

doskonale w ykonane, 
ze spłatą częściową

sprzedaje (2884-1-5)

M. Dworski w Krakowie.
Clayton & Shuttleworth

fabrykanci maobln rolnlozyoh 
w K rakow ie, R ynek 1.28

polecają PP. Rolnikom

Lokomobile I m lo c a rn le

t - porowe,
Kocarnie k iera tow e I kie­

ra ty  przew oźne, 
M locarnle k iera tow e i k ie ­

ra ty  s ta le ,
M locarnle ręczne pienko- 

w e,
M locarnle ręczne pienko- 

w c ź zastosowanym  do 
nieb k iera tem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (2534-65-) 

CLAYTON & SHUTTLEWORTH,

S.
Agencya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

W. Bojarski
Zegarmistrz

w Krakowie, przy ulicy Orodzkiój L. 99  
poleca swój skład zaopa­
trzony zawsze w doborowa 
z e g a r y  pendułowe, ścien­
ne, stołowe; tudzież w ze­
garki kieszonkowe złote 
męzlne od 35 złr., damskie 
od 25 złr., srebrne od 12 złr. 
zacząwszy, z 2-letniem po­
ręczeniem; nareszcie bu­
dziki i grające pu­
d e ł k a  z pierwszorzędnych 
fabryk szwajcarskich i fran­
cuskich.

Ceny umiarkowane. 
Reparacye przyjmuje i wy­

konywa" z 1 całą dokładnością i 1-rocznem 
poręczeniem:

Zjednawszy sobie dotąd zaufanie Szano­
wnej Publ czności, czego sa dowodem liczne 
listbwne uznania dziękczynne, pragnie i na­
dal takowe utrzymać. (2716-7-)

Sirop du
d-FORGET

używa się i  niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz­
lom nerwowym, 
katarom , hohlu- 
■zOwl, bezsenności 

I wazelhlm cierpieniom pterało* 
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauezyńskiego 

w aptece V  W. Redyka. (2469-41-48)

Promesy
na

lo s y  1 § 6 4  r .
i t

ciągnienie
już 1 grudnia!

główna wygrana

z łr . 2 0 0 ,0 0 0 !
t y l k o  złr. 3 i s t e m p e l .  

(2850-4-6) Weohslergesoh&ft
der Admini­

s tra tio n  des HERCOR Wien 
Wollzeile 13

W R A Z E S 1 E
sprawiają znakomite skutki, które uzyskane i pra­
wie codzietmie - '• r— 
ka do

są przez
porostu'brody, c e b u l k ę  i  

Szanowny Panie aptekarzu! Ta cebulka

użycie

niezawodnupragnione życzenie 
e mi l t. d.

rau
spełni. Proszę 

L u t o m i e r z y c e ,  29 czerwca 1873. A. Ki 
Wielmożny Panie! Z przyjemnością mogę 

donieść, iż posłana mi cebulka na brodę j esb bar­
dzo skutecznym środkiem. Krótki przeciąg czasu 
aiywania jej wystarczył do utworzenia silnegę po 
rostn brody. Potrzebuje dla znajomych jeszcze dwie- 
paczki, o których nadesłanie pocztą upraszam. Z 
szacunkiem.— Li nz ,  25'Czerwca 1872. K. Linhardt, 

Wiślmózuy Panie! Poślij mi Pan za zaliczką pd-
cikę cebulki na brodę, gdyż została poleconą przez 
jednego z -moich przyjaciół jako skuteczny środek 
porostu brody. Upraszam o przysłanie prawdziwój 
cebulki. — Opawa,  5 Grudnia 187.1.

Antoni Tonem, adjunkt leśn.
Wielmożny Józ. Furst, apt. w Pradze. Dziękuję 

uprzejmie za eebulke na brodę, gdyż bardzo dobrze 
skutkowała. Mogę j% każdemu jaknajlepiej polecić. 

8 c h w a r z b a c h  25 Lutego 1875 r
Karol J. Hirt, przedsiębiorca. 

Cena paeski 2 zlr. 10., z przesyłką pocztową 10 
więcej. Prawdziwa do nabycia we Lwowie u p. 
Ruakera, ap t pod .Czarnym orłem.“ (2800-2-)

Gwaoakami Drakami „CZASU*

IJllca Szewska Nr. 36.

W Składach Nafty
WŁADYSŁAWA SKÓRCZEWSKUGO

,  w Krakowie
dostać można N afty tak krajowśj jak i amerykańskiój, lecz 
tylko w  doborow ych g a tu n k ach  funt w. w. po 14

i 13 cnt., gorszych zaś gatunków zupełnie nie utrzymuje. 
Lampy tylko z fabryki Ditmara. Ceny zniżone. 

Wypożyczanie, zamiany i reparacye lamp uskutecznia.
(2669-5-6)

Floryańska Nr. 360.

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (2531.44-)

S r  D r m e d .  F a y k i s s a  ^
Wyciąg z ziół Karpat spizkich

1 flakon z opisem użycia 75 c.

Cukierki z ziół Karpat spizkich
1 pudełko z opisem użycia 35 cnt.

Herbata z ziół Karpat spizkich
1 paczka z opisem użycia 25 c.

  Dla

cierpiących na piersi i płuca.
Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym skutkiem używane i pole­

cane przeciw kaszlowi, nieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, astmie, dolegliwościom w od­
dychaniu, kolce w boku, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom płuc i innym wyniszczającym 
i osłabiającym Chorobom.

Te środki lecznicze są prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f a  r a j r -  
k im a  aptekarza w Temeszwarze, Josefstadt; następnie w K r a k o w i e  u A .  S i e d l e c ­
k i e g o  aptek., J .  T r a n c z y i 'k l c u o  aptek.; we L w o w ie  n 35. H a c k e r a  aptek.; 
w U low ym  S ą c z u  u Ko»4®r M e w ie x a  spadkobierców i M . T lili t e r a ; w S ta r ó J  
w s i  (Altendorf) u J a n a s a *  (2680-3-5)

Compagnie
ItihliMemem ipżoa) p«ir la fabrkalieo 

Mf

CHOCQLATS
Da

Q U A L I T Y  S U P f i R I E U R E

Tous les C hocolats de la CompagM* 
C o l o n i a l s  sont composśs, sans excep­
tion, de matićres premiśres de choizj 
ils sont exempts de tout m ćlange, de 
toute addition de substances ótrangferes, 
et prepares aveo des soins inusites jus- 
qu’i  ce jour.

Fondle spścialement dans le but de

donner au Chocolat, consideri atu paint 
“ « cue de ihygiene e t de la  sa n te , 
toutes les proprietes bienfaisautes dont 
ce precieux aliment est susceptible, la 
C" C o lo n ia lb  ne fait du bon tnarchi 
qu'une question secondaires elleveut, 
avant tout, livrer auxConsommateurs dos 
produits d’une superiorite incontestable.

ENTREPOT gónśral a Paris, rue de Rivoli, 132

Dam toatea 1m Tills de France et de I’ltranger, chex les prineijtlui CtiMrguti.

Breltfeld Danek i Sp. v  Pradze
(g f  M c h ln e n b a u -  A c tie n g r e s e le c h a f t  vormals B r e l t f e l d ,  D a n e k  Jk C . I n  P ra g -)  
podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych 
i parowych, browarów, fali ryk słodu, gorzelni, fabryk 
I raflneryj cukrowych, tartaków, fabryk parafiny, 
kopalń, wielkich pieców 1 hut żelaznych, jakoteż dostawy 

achiIn parowych najlepszej i najnowszej koiistrukcyi, odlewów 
żelaznych i wyrobów z blachy żelaznej.

Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

i , -TSC-

Dśpót a Varsovie chez Mr. Ant. Stępkowski, — a Cracovie chez Mr. Trauczyński. (2774-2-12)

’ l e c z e n i e  c h o r ó b  p i e r s i o w y c h
we wszelkim stopniu s u e h ó ł  g a r d l a n y e h  i wogólnośoi wszelkich a t a b a ś c l  p l e r a l

1 g a r d ł a  przez użycie:

i l L C H l i  n  C V B B M I C U M
wypróbowane przez Dra LAVAL w Bzpitalacb wojskowych i cywilnych w Paryżu i w główi 

I miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje si© w tynkturze, w granulkach i w proszku.w  <.  1- l ,T> T,  O W L---- 1------- : ____W P a r y ż u  w aptekach PP. Darode i Deffes, 2, rue Drouot. — W K r a k o w i e  w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowi e  w aptece P. Mikolascha. 12579-6-24)

Vin de B
ipjoui-Otukcitif 

An Quinquina et au Gacao combinćs
f;t WINO ŚCIAGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAIID’A w  połączeniu zChini«4 I Cacao.

rw . ‘ „ „ o  1 .  . i __________V  • ________________________________________ *___________ 1______________Zwracamy u w a g ę  
' •Wie za pomocą te ^  
nazwany zostfif.SCI^GAJĄCO 

'.wybornego g a t u n k u ,  p r z y je m n e g o  s m a k u ,  n a d a j e  s ię  s z c z e g ó ln ie  d l a  p o w r a c a ję -  
, cych m o z o ln ie  do z d r o w ia ,  d z ie c i  w ą t ł y c h ,  k o b i e t  d e l ik a t n y c h ,  s t a r c ó w  o s ła b io n y c h  
wiekiem i niemocą, s z c z e g ó ln ie  d z ia ła  p o m y ś ln ie  w  c h o r o b a c h  n a s t ę p u ją c y c h  :

f NIKDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 
WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORYCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NASLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 

Dostać można w Krakowie w aptece P* Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka;
ilascha.we Lwowie, w aptece P. Mikoli

(2474-3Q.33)

Wieś Bętkowice
w Królestwie Polskiem, na samśj gra­
nicy austryaćkićj położona, 2V2 mili 
od Krakowa oddalona, obejmująca wraz 
z lasem 1001 morgów ziemi, jeit pod 
bardzo korzystnemi warunkami d o  
sp rzedan ia .— Wiadomości udzieli 
p. Zapalski w Banku Galicyjskim dla 
Handlu i Przemysłu w K r a k o w i e .

(2741-2-3)

OGŁOSZENIE.
L. 1105. (2889-2-3)

Niniejszem zawiadamiam interesowa­
nych, że Wysoki Wydział krajowy nie- 
zatwierdził źadnćj z wniesionych ofert 
na dostawę 9,000 metrów sz. szutru, 
potrzebnego na rok 1876 do budowy 
drogi krajowój Tarnowsko-Szczucińskiój.

Oferty bowiem wniesione, były zbyt 
wysokie.

Jednocześnie pismem z d. 12 Listo­
pada r. b. 1. 25630 Wydział krajowy 
upoważnił podpisanego prezesa Rady po 
wiatowej Tarnowskiej do dalszego tra­
ktowania z przedsiębiorcami, i zawar­
cia umowy w drodze akordu, jeśli ta­
kowa korzystniejsze wykaże warunki, 
niżeli licytacya odbyta w Tarno ie dnia 
29 Października r. b.

Wzywam więc wszystkich którzy by 
chcieli się podjąć rzeczonój dostawy, 
aby w  dniu 1 G rudnia r. b. 
o godzinie lOćj przed południem zgło­
sili się do kancelaryi Wydziału powia 
DdWego w Tarnowie, gdzie na żądanie 
udzielę interesowanym bliższych wyjaś­
nień, i gdzie tegoż dnia z oferentem 
najprzystępniejsze dającym warunki, je­
stem umocowany zawrzeć ugodę.

W końcu nadmieniam, że ugoda może 
być zawarta nietylko aa ryczałtową 
dostawę całćj ilości, ale i na część ta- 
kowćj, nie mniej jednak jak n i 750 
metrów sz. to jest na ilość potrzebną 
ńa 1 kilometr drogi.

Tarnów dnia 18 Listopada 1875 r.
Prezes Tarnowskiej Rady powiatowej 

J. Męciński.

Słynnie znany
SK ŁA D

s u k i e n  m ę z k i c h

fi
w  W ie d n iu ,

Stadt, Hlmmalpfortgasse Nr. 3,
„stykający się z domem narożnym Karntner- 
” _ strasse,

ma na składzie wielki wybór wszelakich su­
kien męzkich, tudzież futer miasto­
wych 1 do podróiy po zadzl- 

wląjąco tanieli cenach. 
Ubrania jesienne i wiosenne począw. od 18 złr. 
Paltoty jesienne i wiosenne „ „ 11 „
Paltot zimowy watowany „ „ 16 ,
Futra miastowe, rozm. podszycie „ „ 45 „
Futra do polow. rozm. podszycie „ „ 28 „
Futra do podróży podbite szop. „ „ 65 „
Futra do podróży siedmiogrodz. „ „ 35 „
Worki na nogi i buty futrzane „ „ 8 „
Styryjskie kurtki do polow. „ „ 12 „
Kurtki dla myśliwych . . .  po 10 ,
Szlafroki . . _ . . . . . „ od 10 „
Gunie do podróży styryjskie . „ * 12 „
Płaszcze i haweloki...........................   20 „
Spodnie zimowe . . „ 6 „

Za trwałą robotę uszycia i gustowny krój 
każdej sukni ręczy się, a suknie, które sijj 
nie podobają, będą napowrót przyjęte. Za­
mówienia na prowincyę uskutecznione będą 
rzetelnie i szybko za zaliczką. Cenniki 
i ople brania miary darmo i oplatnie.

Z wysokim szacunkiem

H M  & Weinberger
krawcy,

,w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgaaae 3, 
stykający się z domem narożnim Karniiner- 

strasse. (2767-5-15)

Tylko w

P O L L A K A
najdawniójszym i najsłynniejszym

Ogłoszenie konkursu.
L. 713. (2759-3-3)

uniwersalnym
składzie towarów

W  W IE D N IU ,
ItKarlahilferstrasse Nr. L

sprzedaje się, jak wiadomo, za najściślejszą rękoj­
mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 

zawsze najnowsze rzeczy hurtownie i częściowo.
Materye na snknle z wełny owozej,
najlepsze i najmodniejsze na każdą porę we wszela­
kich barwach, gładkie, w paski, skromne i szkockie 
kratkowane, a mianowicie: świecące, ryps, materye 
na pledy, poprzeczne, fianele, cheviot (materye su­

kienne) oprócz wielu innych gatunków. 
Płótna, wszelkie rodzaje bielizny stołowej drelicho­

wej i adamaszkowy, dymka biała i kolorowa, firanki, 
szyfon */«> nawet %  szeroki, perkaliny, turecki bre­
ton. oprócz bardzo wielu innych przedmiotów.

Kompletny skład towarów tkanych, krawatek mfz- 
k<ch i damskich.

Bardzo wielki skład witążek jedwab- 
nycb 1 aksamitnych dowolnej szerokości 
i barwy. Koronki r. owezśj wełny I 
haftowane, także koralikami obszyte, tudzież 
wogóle wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty

wszystko tylko pof
po 37 centów.

Rozsyłki za zaliczką punktualnie. Cennik i próbki 
darmo i opłatnie.____________ (2447-13-30)______

Celem obsadzenia nowo otworzońój 
posady prowizorycznej l e k a r z a  
niiejskieffO w Grybowie z roczną 
płacą 200 złr. a. w. rozpisuje się kon­
kurs do 3 0  Listopada 1895 r.

Ubiegający się o tę posadę zecbcą 
podania swoje zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia w medycynie, chirurgii, i 
akuszeryi oraz obenego zajęcia wprost 
do Magistratu miasta Grybowa po dzień 
wyżćj oznaczony nadesłać.

Grybów dnia 13go Listopada 1875 r.
Burmistrz: Hotch.

D obra Piątkowa i Librantowa
z przyległościami, odległe od Nowego Są­
cza o %, mili, bardzo korzystnie w dobrej 
glebie położone są z wolnej ręki do sprze­
dania za 75.000 złr., albo za dożywot 
nią rentę 5.000 złr. rocznie po spłaceniu 
poprzednio kwoty 28.000 złr. Kapitał prze­
mysłowy reprezentować może przeszło 80.000 
złr., co udowodnić mogę. Później zaś ogło­
szę, co mnie do tej wcale nie pożądanćj 
sprzedaży nakłoniło. Wszelkie bliższe wia­
domości u(3 zieli chętnie na opłacone listy 
właściciel Franciszek Holeny w 
Piątkowy p. Nowy Sącz. (2818-2-4)

(epilepsyę) leczy l i s t o w n i e  specyalny le­
karz Dr. Kllllseh, Neustadt, w Dreźnie 
(Saksonia). Przmzło 8000 skute­

cznie wyleczonych. (2455-33-)

Towary gumowe
wszelkiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (2200-18-)

J. N. Sohmeldler, fabryka gony wWiednln 
Nenban, Stlftgasse Nr. 19.

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W PARYŻU.
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchftiehia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń wuBtach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych, do krwa­
wienia, uśmierza w jednćj chwili najgwałtowniej­
szy bói zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w W arszaw ie w składach mater, 
aptecz. PP . Gallego i Mrozowskiego. (2773-8-24)

F A Y A R D  & 8 L A Y N&
s a  , T , „ , „ __________________

praeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, n  
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. < 

g il Skład centralny w Paryżu ,  na ulic 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 

Qk« aptekach. (2478-48

Przed naśladowaniem ostrzega się!

Dokowe Wyroby
•■ lo d d a w n a  uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

przyrządów oddechowych
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia (pig.N r.R  i wino) 
słabości ustroju nerwowego 

I osłabienia (pig- Nr. UL i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczająoą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
Rohren - Apothehe, Rnlnz, i przez jój 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w Pradze Jos. Furst apt.; w Peszcie 
J. v. Torók, główny skład dla Węgier; w Ber­
nie Fr. Schonaich aptek. (2180-33-46)

Główna wygrana

2 0 0 ,0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 190 złr. 

II. 1 Grudnia 18V5 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
ck. austr.rząd utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo­
cie IWO milio.983,000 złr.

Pomiędzy temi 400,000 losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne wy­
grane: WOO.OOO. 150,000.
50.000, 75,000, 70,000,
15.000, 10,000, 5,000,
7.000, 1,000, 500 złr. itd. 
i 190 w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 700,000 złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po sfcończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego (2744-5-)

«l. Bpeychy
w Frankfurcie n. M.

 P e s t a l o z z i - S t r a s s e  Nr. 8.

Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  Łakoc i ński .


